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NA ETAPIE DO WROCŁAWIA
ATAKUJĄ 

ANGLICY I NIEMCY 
KAPITONOW NOWYM LIDEREM

j nazwiska 
tlho Andrzej

2—26—14—12 
— Edmund 
Szczepański

PIBWSZYDrużyna Koryntu prowadzi w I lidze
Zientara 

— 26 lat
reprezentacji — nota_ ii razy w ------------

Ba grę 12 wg. klasyfikacji
kroju". ____________

„Prze-

polonia Bytom — Lechla Gdańsk
Radlin Lech Poznań

Stal Sosnowiec — Gwardia W-wa

LprU»
LKS Łódź

Budowlani Opole

Ruch Chorzów 3:1

LEGIA REDIVIVA
Gwardia traci punkt w Sosnowcu

a ŁKS „wstrzymał” w Łodzi RuchZabrzeWisła Kraków

JUTRO!

Chrobry

— Bzura Cho?
Wal-Górnlk

Polonia Byd-

Górnik

pólnocriaKrupa

Lubań

F^AnckowlakFnt.

3. LKS Łódź
4. Budowlani Opole
5. Górnik Zabrze
6. Wisła Kraków
7. Polonia Bytom
8. Stal Sosnowice
8. Legia W-wa

10. Ruch Chorzów
11. Górnik Radlin

$ AT'/ Z# /ąŁz

CWKS Bydgoszcz 
W-wa »:0 (3:0).

Polonia Gdańsk 
Szczecin 0:0, 

Warta Poznań — ! 
goszcz 0:2 (0:0).

Pomorzanin Toruń 
daków 2:1 (2:1).

Talisia Kalisz —• 
brzych 0:2 (0:1).

CWKS Wrocław —

Marymont

Sparta
1. CWKS Wrocław
2. Polonia Bydgoszcz
3. CWKS Bydgoszcz
4. Połonin Gdańsk
5. Marymont W-wa
6. Górnik Wałbrzych
7. Chrobry Szczecin
8. Callsla Kalisz
9. Sparta Lubań

10. Warta Poznań
11. Pomorzanin Toruń
12. Bzura Chodaków

grupa południowa 
AKS Chorzów — Włókniarz 

mek 1:0 (1:0).
Chel-

Concordia Knurów 
dom 1:0 (0:0).

Broń Ra-
Piast Gliwice — Cracovia 1:1 (1:0)«
Garbarnia Kraków 

Lipiny 4:4 (1:3).
CWKS Kraków —

- Naprzód 

Szombierki
Bytom — przełożony na 15.5. 

Stal Rzeszów *■“’ —Stal Mielec 3:2

1:0 dla Legii w 2 min. gry. „Ba­
letowy*1 drybling Brychczego u- 
nieruchomil zahipnotyzowanych 
defensorów opolskich. Kściuk 
nie miał w tym wypadku nic 

do powiedzenia.

Kapitonow (z lewej) wywalczył na etapie do Wrocławia żółtą 
koszulkę lidera, a Brittain — drugie zwycięstwo etapowe 

Rys. E. Ałaszewski

Wyniki
IX etapu

Khsyfilwp 
pe 9 etapach

Zgorżeiec-Wrocław
188 km

Indywidualne

To się nazywa ostry start

Feeria rekordów w Spalę
Jaką przewagę mają
nad swymi przeciwnikami

1. Brittain (Anglia) 4.41.11
(minus 1 min. bon.)

2. Dumitrescu (Rum.) 4.41.11
(minus 30 sek. bon.)

i. Cracovia
2. Piast Gliwice
3. Szombierki
4. Sial Rzeszów
5. CWKS Kraków
6. Garbarnia Kraków
7. AKS Chorzów
8- Naprzód Lipiny
9. Concordia Knurów

10- Stal Mielec
11. Broń Radom
12. Włókniarz Chełmek

10:3

6:2 8:5

5:5
12:10

5:8

2:8 3:14

postawia
gromi Włochy

ŁEWH0OWK-2metry I

tap w Polsce

ale pechowy .
WROCŁAW 12. 5 (teL wl.». 

(Rozegrany w niedzielę na trasie 
Zgorzelec — Wrocław (188 km) 
IX etap Wyścigu Pokoju, obfi­
tujący w nieprzyjemne kraksy 
i defekty, był dla naszych ko­
larzy pechowy. Nie straciliśmy 
co prawda niebieskich koszulek 
liderów, ale poniesione straty 
cennych minut, szczególnie w 
stosunku do. zespołów Belgii. 
NRD i ZSRR, stawiają nas w 
mniej korzystnej sytuacji. Po­
ważnej kontuzji doznał Elek 
Grabowski. Etap wygrali An­
glicy, których as atutowy Brit- 
iain był pierwszy na mecie.. Za 
Anglikami uplasowali się Niem­
cy. Kolarz radziecki'Kapitonow 
zdobył we Wrocławiu żółtą ko­
szulkę lidera.

Oto co mówią nasi kolarze’o 
przebiegu tego pierwszego eta­
pu na ziemi polskiej, który mi- 

I mo upragnionego słońca, nie był 
dla nas szczęśliwy:

Marian Więckowski, kapitan 
polskiej drużyny:

— Musimy się jeszcze mocno 
napracować, aby wygrać Wyś­
cig. Jak będziemy mieli takiego

44.16.39
44.18.53
44.20.52
44.23.29
44.23.40

44.28.11
44.28.29
44.28.51
44.30.13
44.30.39

Indywidualna
1. kapitonow (ŻŚRR)
2. Christów (Bułg.)
3. Proost (Belgia)
4. Van Tongerloo (Bel.)
5. Brittain (Anglia)
6. Boudon (Francja)
7. Le Mann (Francja)
8. PRUSKI
9. Schur (NRD)

10. Dumltrescu (Rum.)
11 Hiller (Szwecja)
12. CHWIENDACZ
13. Gruenwald (NRD!
14. Hennig (NRD)
15. Stolper (NRD)
16. Petrovic (Jugosławia)
17. Jackson (Anglia)
18. Czerepowicz (ZSRR)
19. Butzen (Belgia)
20. Meister II (NRD)
30. GRABOWSKI
32. WIĘCKOWSKI
36. BUGALSKI
46. PARADOWSKI

3. Kapitonow (ZSRR)
4. Stolper (NRD)
5. Rae (Anglia)
6. Schepper (Belgia)
7. Braune (NRD)
8. Christensen (Dania)
9. Nyman (Finlandia)

10. Radulescu (Rum.)
11. Butzen (Belgia)
12. Dourdin (Francja)
13. Christów (Bułgaria)
14. Valcic (Jugosławia)
15. Myrylaien (Finlandia)
16. Hennig (NRD)
17. Proost (Belgia)
18. Amell (Szwecja)
19. CHWIENDACZ (Polska)
20. Kolew (Bułgaria)
23. BUGALSKI
33. PRUSKI
43. WIĘCKOWSKI
52. GRABOWSKI
57. PARADOWSKI

4.43.15

4.43.15

4.44.22
4.44.22
4.44.22

44.32.54 
44.33.50 
44.39.49
44.39.58 
44.54.48 
44.59.11
45.05.00 
45.30.514.44.22

4.44.22
4.44.22
4.44.22
4.44.22
4.44.22
4.44.22

PolskaKapitanów Drużynowa
1. POLSKA 132.55.18 

132.59.48 
133.04.14 
133.04.18 
133.16.25 
133.17.27 
133.28.28 
133.48.22 
134.01.31 
134.22.23 
134.36.55 
134.39.33

rzej od rekordu Swatowskleqo. Aep.. * <2 5 (..i w!.). Na za- rzej od rekordu Swatowskleqo. A
' ’ --grupowania treningo- i oto rezultaty osiągnięte w poszcze- 

ale rozegrano zawody gólnych konku: encjacn: 
itóre wykazały. że Mężczyźni: 100 m: 1. Ludka —

kończenie
wego w Spal.
kontrolne, które wyryQŁU.;i 
nasi czołowi zawodnicy nie marnu­
ją czasu. W czasie tych zawodow 
uzyskano bowiem 4 wyniki lepsze 
od dotychczasowych ręko dow

Z^nTe^^W^O^ 
w skoku wzwyż, który Jako pierw­
szy Polak pokonał granicę 2 m. 
Lewandowski jest w bardzo dob.-ej 
formie. Wysokość 195 przeszedł w 
pierwszej próbie, a 2 m uzyskał 
za trzecim skokiem, poprawiając 
tym rekord należący do niego o

Mężczyźni: 100 m: 1. Ludka — 
11 5 200 m: 1. Baranowski — 
22.0’; 2. Foik — 22,2; 400 m: 1. 
Makomaski — 47.6; 2. Swatowsk’ 
- 48.1: 3. Mach — 49,2; 4. Maty- 
lek — 49,9; 1000 m: 1. Kazimier­
ski - 2:26.6; 2. Kryża - 2:27.1;

2.
Kapitonow, ZSRR 
Christów. Bulg. 
Proost. Belg. 
Van Toncerloo. Belg.

1. Polska
2. Belgia

2.

3.19

BELGRAD, 12.5 (obsł. wł.). Jugo­
sławia - Włochy 6:1 (3:0). Bram­
ki zdobyli dla Jugosławii Zebec 
H min.. Milutinovic 21 i 48, Lipo- 
sinovic 41 Rajkov 50 i Vukas 81 
dla Wioch Cervao 68 min.

W rozegranym w Zagrzebiu me­
czu o puchar dr. Gerd Jugosłowia 
nie odnieśli wysokie zwycięstwo 
nad reprezentacją Włoch. która 
zawiodła prawie na całej linii. 
4.» 000 widzów, w tym 3.000 Wło­
chów otlądalo za to popis strze­
lecki ataku lncosłowlańskiego, któ­
ry zdobył kolejno 5 bramek, zanim 
"łosi zdołali strzelić jedną 1 to z 
rzutu karnego.

Druga reprezentacja Włoch prze* 
Prała z Grecją w meczu o Pu­
char śródziemnomorski 0:1 (0.1).

DŻAKARTA. W eliminacyjnym 
meczu do mistrzostw świata Indo- 
nczla pokonała Chiny Ludowe 2:0 
£0). Obie bramki strzelił w 47 • I 
80 min. Ramang. Mecz oglądaio 
80.000 widzów.

1 cm.
Rekordowe rezultaty padły rów­

nież w obu rzutach dyskiem. 
Wśród kobiet wynik lepszy od re­
kordu uzyskała SOBOCIŃSKA, 
rzucając 47,07 (rekord należy cią­
gle do Wajsówny — 46,22), a
wśród mężczyzn dokonał tego 
PIĄTKOWSKI, uzyskując 51,22 (-e- 
kord |est w posiadaniu Wachow­
skiego — 51.16). Jeszcze jeden re­
kord padł w pchnięciu kulą ko­
biet, gdzie RUSIN6WNA uzyskała 
14.54. a więc lepiej o 2 cm od 
rekordu KlimajoweJ. Na wyróżnie­
nie zasługują również czasy uzys­
kane p'zez 400-metrowców. Wiel­
ką formę potwierdził Makomaski 
wygrywając tę konkurencję w 
47,6, a więc tylko o 0.1 sek. go-

3, Augustyn — 2:29.7: 4x 100 m: 
Baranowski, Foik. Jarzembowski. 
Swatewski — 41.6; wzwyi: 1. Le­
wandowski — 200 (ręko d Polski);
2, Mankiewicz — 185; w dal -• 
Iwański — 727; trólskok: 1. 
Schmidt — 14,96, 2. Kowal - 
14,62; kula: 1. Sosgornłk — 15.9U 
(cztery rzuty spalone); 2. Kowa­
lik — 14.75: dysk: 1. Piątkowski 
— 51,22 (ręko d Polski); 2. Biliń­
ski — 48.31: 3. Rossa — 47,63; 
4 Andrzejczyk — 47,19; młot: 1. 
Ciepły — 59.32; 2. Niklas — 57,10;
3. Kunat — 56,82; 4. Korch — 
56,00;

KOBIETY: 200 m — Jeslonowska 
— 25.8; 2. Zajdel — 26,7; wzwyż: 
1. Tomanówna — 150; w dal: 1. 
Ciastowska — 584; 2. Kowolik — 
579: 3. Choinacka 565: 4. Lega 
wiec — 552; kulr. 1. Rusin - 
14 54 (rekoi d Polski); 2. Sobociń
ska

lek

— 12.31: cysk: 1. Sobocińska 
47 07 1 ekord Polski); 2. Mo- 

45-54.

i f 
i 
/ 
i

5.
6.

5.

9.
10.

30.
32.
36.
46.

Bourlon. Francja 
Le Menu. Fr.
Pruski, Polska 
Schur, NRD 
Dumltrescu. Rum. 
Chwiendacz 
Grabowski 
Więckowski 
Bugalskl 
Paradowski

6.38

8.
9.

10.

Na trasie Zgorzelec - Wrocław
* 
* 
ł 
ł ł<> i

na trasie: Stop, panowie,

2 Prawej). Rya. E._ Alaszewski

Nasi fotoamatorzy 
chwileczkę...

— Przestań syneczku płakać, stój spokojnie na 
środku szosy, a na pewno Elka zobaczysz... (rys.

16.11
42.33
46.56
52.45

1.18.36

13.
14.

NRD 
ZSRR 
Francja 
Anglia 
Szwecja 
Rumunia 
Bułgaria 
Dania 
Jugosławia 
CSR 
Węgry 
Finlandia

4.30 
8.56
9.00

21-07 
22.09 
33.10 
53.04

1.06.13 
1.27.05 
1.41.37 
1.44.15 
4.11.46
5.56.32

4.51.10
4.56.27 5.

Belgia 
NRD 
ZSRR 
Francja 
Anglia

Drużynowe
1. Anglia
2. NRD
3. Rumunia
4. ZSRR
5. Belgia
6. Dania
7. Szwecja
8. POLSKA
9. Bułgaria

10. Francla
11. CSR
12. Finlandia
13. Jugosławia
14. Węgry

14.08.50
14.09.55

14.09.55

14.12.00 
14.13 06 
14.13.06 
14.13.06 
14.13.06 
14.25.45 
14.26.09

15.03 05

Nie będzie 
Tour dloropc
Jak oświadczy! dyrektor 

sportowy Tour de France 
p. Garnault, w roku bieżą- 
cym nie odbędzie się Tour 
d-Europe (Wyścig kolarski 
dla amatorów i niezalez- 
nych). gdyż mpreza ta zor- 
garażowana przez „I/Egui- 
pe". ..Gazę’ta doiło Sport" 
oraz ..I.es Soorts” w roku f 
ubiegłym dala dość poważ- 
ny deficyt, a jedyna na- j 
dz'eja jego ewentualnego 
zmniejszenia leży właśni : 
w tym. by imprezę tę koń­
czyć w którymś z krajów 
Europy Wschodniej.

Nim jednak było by. to 
możliwe do zrealizowania— 
oświadczy! on — upłynąć 
musi parę miesięcy i dla- 
tego trzeba chyba będz e 
poczekać na Tour d‘Euro- J. 
pe aż do roku przyszłego..

Bez wątpienia jest to 
strata, ponieważ kolarze a- 
matorzy i niezależni nie . 
mają innej centralnej im- J 
prezy dla wypróbowania i 
swych sil (Wyścig Pokoju i 
jak dotychczas, dostępny J 
jest jedynie dla amatorów). J

7. Szwecja
8. Rumunia
9. Bułgaria

10. Dania
11. Jugosławia
12. CSR
13 Węgry
14. Finlandia

Elek Grabowski

138.51.50
pecha jak dzisiaj, to 
ciężko...

Grzegorz Chwiendacz:

będzie

Do IX etapu wystartowało 70 
zawodników. przeciętna 40,113 
km godz.

.— Jesteśmy w głupiej pozy­
cji, ; bo jako lider Wyścigu 
nie chcemy atakować, nato­
miast stale musimy likwidować 
wszystkie ucieczki. Trudno jest 
upilnować inicjatorów ucieczek 
a było ich dzisiaj wielu, bo nas 
jest tylko sześciu, a dzisiaj było 
w akcji nawet mniej. Wozili 
się nasi konkurenci na kółku 
przez cały czas, aż wreszcie 
skorzystali z tego, źe po odpar­
ciu któregoś ataku zeszliśmy ze 
zmiany, aby trochę odsapnąć, i 
uciekli. Poszli na całego i nie 
było już cudów.

Eugeniusz Michalak, trener:
— ZasKOczyll nas dzisiaj. Po­

dobnie jak żółta koszulka tak sa­
mo 1 nasze niebieskie są płachtą 
na byka dla rywali. Trochę nam 
dzisiaj nie wyszło z kondycją, po 
jednodniowym odpoczynku w Goer- 
litz.

Dr Tomasz Mrozowski, kierownik 
polskiej drużyny:

— Ze; stadionu odwiozłem ‘Gra­
bowskiego do szpitala. Było podej­
rzenie złamania żeber, ale rentgen 
na szczęście nie wykazał złamania. 
Grabowski uległ potłuczeniu gło­
wy i klatki piersiowej, nadto do­
znał .dość .silnego zranienia pięty. 
Stan J®qo zdrowia Jest bardzo po­
ważny naturalnie z punktu, widze­
nia kolarskiego. Dopiero w ponie­
działek rano wyjaśni się, czy Gra­
bowski pojedzie dalej. Zależy to 
od tego w jakim stopniu organizm 
jego przezwycięży to wszystko, 
jak się Grabowski będzie czuł, a 
przede wszystkim czy potrafi opa­
nować się nerwowo. Przv kolacji 
Grabowski zasłabł, n<e dokończył 
posiłku i trzeba było odwieźć go 
do hotelu. Rano zbadam no leszcze 
raz i wówczas wydam opinię, czy 
Grabowski będzie mógł startować.

Na trasie do Góerlltz (od lewej) Dalgaard, Brittain, Pruski , i Meistec .
- .. . Fot ' CAP;

Z WIZYTĄ U ELKA
Miły Czytelniku, przypominasz 

sobie zaoewnc. moją polemikę 
przed wvjasdem naszej drużyny 
do Pragi ra temat Grabowskiego, 
/ Dokończenie ńa sin S



Nr M
Str. 2 PRZEGLĄD SPORTOWY

Pewne zwycięstwo naszych 'Sprawy
gimnastyczek wychowania

Polska - Finlandia 148,15:137,95 łizy«n®8<>
KRAKÓW, 11.5 (tei. wl.). W pierw-t jakkolwiek nie brak w niej było | golnie wyraźnie. Zawodniczki pol-

ązrm dniu międzypaństwowego zawodniczek, rokujących duże na- I skle uzyskały tu ponad 4 pkt.
spotkania Polska — Finlandia w 1 dzieje na przyszłość. przewagi. Żadna z n;ch nie otrzy-
gimnaMtyce rozegrane zostały zawo- Przewaga Polski zaznaczyła się mała noty poniżej 9 pkt.. podczas 
dv kobiet Druzvnv wvstqpilv w , już od pierwszej konkurencji zawo- ' gdy ani jedna z przeciwniczek nie
następujących składach:’ dów, którą byl skok przez konia, osiągnęła tej oceny. W drużynie

Finlandia' - Autio, Lehtonen, 
Leppanen. Saionen, Sappinen.

Polska — Stachów, Szczerbińska,

dów, którą byl skok przez konia. .. -------* —
~ • stosunkiem polskiej zabłysnęła tu Stachów,

ik uzyska- która jest w bardzo dobrej formie. 
- - " — Uzyskując notę 9,5, utalentowana

krakowianka wysunęła się na

Polki wygrały 
37.2:35,2, Najleoszy
la Renata Kostówna, oceną 9.45* wy

Slizowska, Rostówna, Wasilewska. ’ suwając się na czoło w punktacji.
W zespole polskim zabrakło kon- I Z gimnastyczek fińskich najlepiej 

tuzjowanej Kotówny oraz Jokielo- 1 wypadła znana
wej. k^óra nie przyszła jeszcze do 
siebie po przebytej niedawno cho­
robie.

Drużyna Finlandii również osła­
biona brakiem dwóch najlepszych

warszawskiego 
blondyneczka 
zyskując 5 rr
Dalsze 
sztą.

nam z turnieju 
młodziutka, drobna 

?uovi Sappinen, u- 
iejsce z oceną 9.2.

konkurencje wykazały zre-
że Sappinen jest najlepszą 

w Krakowiezawodniczek, przygotowujących się । spośród startujących ---------------  
do mistrzostw Europy, okazała się ! reprezentantek Finlandii, 
zgodnie z przewidywaniami zespo- Na poręczach wyższa klasa na- 
łem znacznie słabszym od naszego, «zego zespołu uwidoczniła się szcze-

Po zwycięstwie Pragi nad Moskwa
siatkarki polskie trzecie w Bratysławie

BRATYSŁAWA, 12.5 (tel. w!.). W 
tiiedzielę w połtidnie zakończył się 
tu międzynarodowy turniej siat­
kówki w konkurencji drużyn ko-

pierwsze miejsce w punktacji, któ­
rego nie oddała już do końca.

Ńie powiodło 
.'asilewstuej.

na poręczach 
swoim bardzo

miaia ona poważne połknięcie, 
przez co otrzymała najniższą notę 

, w swej drużynie — 9.1. Finki po- 
; kazały również trudne, lecz niedo- 
' statecznie jeszcze opanowane u- 

kłady. pozbawione ponadto ele­
ganckich przejść. Naj.epsza z nich 

। - Lehtonen. otrzymała zaledwie 
j 8.6 pkt.
I Równoważnia była dość pechową
i konkurencją dla Polek. na-
, sze zawodniczki — Szczerbińska j 
i Wasilewska, spadły z lego przy 

rza.du i były oceniane do 9 pkt.
I Wysoką klasę pokazała tu znów 
! Stachów, ćwicząca niezwykle pe­

wnie i z wielkim wdziękiem. Mimo 
dwóch słabych ocen równoważnię

W pozostałych dwóch spotkaniach 
Praga pokonała w sobotę Bratysia-

biecych 1 męskich. Siatkarki poi- (15:12. 
skie po sobotnim zwycięstwie nad 1. Prai

i niedzielę wygrała
15:6) a Sofia w 
Bratysławą 3:0

Sofią 3:1 (11:15, 15:6, 15:12, 15:10), 2. Moskwa 
mając na swym koncie 3 zwycię- , 3. Warszawa 
------ w tym nad Czechosłowaczka- I 4. Sofia 
..... a tylko Jedną przegraną x 5. Bratysława 
siatkarkami radzieckimi — zajęły ,
ml,

ostatecznie» trzecie miejsce w tur-
W konkurencji

nieju, gdyż w 
dynku Praga - 
stwo odniosły

> turniej przyniósł

(9:15,

II LIGA PIŁKARSKA

Pojedynek Cracovia — Piast nierozstrzygnięty
Piast - Cracovia 1:1

w Sejmie
POSIEDZENIE Sejmowej Ko­

misji Zdrowia i Kultury 
Fizycznej w dniu 10 maja br. 
poświęcone było sprawie wy-
chowania fizycznego

GLIWICE 12.5 (tel.
Gliwice Cracovia

I l Wtedy Garbarnia pokazała na 
I co Ją stać. Natychmiastowy kontr­

atak zakończył Satora główką, a 
Piast I wpadającą do pustej bramki piłkę 
(1:0). weblł Duda rękami. Rzut karny. ! - "-.l-i. strzelającBramki strzelili 32 min. Galeczka. Zaprzepaścił go Bożek............. .. . .

61 min. Manowskl. Sędziował Go-’ wprawizie ostro, ale za mało pre 
i rączniak (Poznań). Widzów 8 tys • cyzyjnle. toteż Słomka 

diact. tz,11-1^,(.1 uiaśki za obronę jedenastki.
. ____ a'< (Poznań). Widzów 8 tvs • cvzvjnle.

PIAST: Kaliclński, Chrobok, Ko-.’’-- ' — 
wacz, Dziukiewicz, Mielnik, Swier- 
kot, Galer.zka, Dera, Majka. Mierz- !

zebrał o-

szko-
lach. Referent — pos. Szymań-
ski stwierdzi!
stan zdrowia dzieci i młodzie­
ży szkolnej (wzrost liczby przy-
padków

Minio tego niepowodzenia Gar-
”Y’ -----’--------’ —--------- i barnia w dalszym ciągu atakowa-

CRACOVIA: Michno. Bystrzycki. .sekundadt
Orczyk "AŁkl’^ ' ^niejszff^lco” do"dwóch bra- 

rczyk- Manowskl, ou meR olejny szybki atak Garbar- 
don, Gllmas. nj 1 b]vgl O|]jwn kombinacja Sato-

9ll'yl£<aJ.’.l,e ra — Grabowski wywabiła Słomkę

Michno, Bystrzycki, strzelił z półobrotu

; . । Gllwiczanie rozpocze!
niepokojący 7 nastawieniem defensy

u dzieci, wy­
soki procent próchnicy zębów, 
schorzeń nosowo - gardłowych 
i stanów reumatycznych, nasi­
lenie gruźlicy). Niepokojące są 
zwłaszcza wypadki postawy fi­
zycznej uczniów, na deformowa­
nie której duży wpływ wyw e- 
rają niedostosowane do wieku 
dziecka ławki szkolne oraz brak 
należytej opieki lekarsko-higie- 
nicznej. '

Zdaniem referenta, nleslusz-Polki wygrały bez trudu, gdyż na- . . _  . • .
sze przeciwniczki nie pokazały do- , nym posunięciem była, tzw» „re*

_ ---- ---- --------- gulacja budżetu czasu ucznia"brego poziomu na tym przyrządzie.
Finki najlepsze

ćwiczeniach wolnych, 
i tu nasze zawodniczki

drużyn męskich la 
zwycięstwo siat- ; sv.

okazały się
Jakkolwiek 

i uzyskały

w wyniku której obniżony zo­
stał wymiar godzin wychowania

it)':5 ponad I punkt przewagi. Najwyż- 
Ll;7 szą notę —- 9.5 otrzymała znów Sta- 
4:9 chow, chociaż wszyscy fachowcy 
1:12 zgodni są w opinii, że nie pokaza-

fizycznego w szkołach. Poseł

niedzielnym poje- karzom Leningradu. Wyniki sobot-
Moskwa zwycię- nich 1 niedzielnych spotkań były

Czechoslowaczkl 3:1 , następujące: Sofia
15:13, 15:8).

O ostatecznej kolejności
> Leningrad — Bratysława 3:2 (10:15. 

trzech i i5:i0t 15:9> 6;15t isjo). Bratysława —

równej ilości punktów Warszawy
Praga 3:0 (15:11
grad

Pragi I Moskwy zadecydował lep- , 15.m) 
gzy stosunek setów — a len miała , j Leningrad 
Praga, polem Moskwa 1 Warszawa. — -

Bukareszt
), 15:8). I 
3:0 (15:6,

Z. Bratysława
Turniej zakończył się więc po- 3. Sofia 

ważną niespodzianką — pierwszym 1 4. Praga
miejscem siatkarek Czechosłowa- 5. Bukareszt

Nie udał się rewanż
zapaśnikom Warszawy

W DRUGIM z kolei rewanżowym 
spotkaniu w zapasach w sty-

ona w ćwiczeniach wolnych 
)ich możliwości. Najsłabiej wy-

padło salto, nad którym nasza czo­
łowa zawodniczka musi solidnie
popracować. drużyny Finlandii

। najlepiej ćwiczyły wolne Leppanen 
i najmłodsza reprezentantka, 16- 
lelnia Kaarina Autio.

W ostatecznym rezultacie spotka- 
, nia Polki osiągnęły ponad 10 pkt. 
przewagi wygrywając 148,15:137,95. 

I Na podkreślenie zasługuje sporto-

Szymański jest zdania, że mlo- 
. dzież szkolna do klubów spor­
towych pozaszkolnych w zasa­
dzie należeć nie powinna. Po­
stuluje on stworzenie związku 
szkolnych kól sportowych. Re­
ferent skrytykował również ten­
dencję ograniczania wychowa­
nia fizycznego w szkołach do 
pogoni za wynikami technicz­
nymi wąskich grup uczniów
ł»zw. wyczynowców.

Pos. Szymański zwrócił uwa-wa postawa krakowskiej publiczno- , 
ści. która wypełniła salę Gwardii’ ------ _..w
do ostatniego niemal miejsca, go- ' gę na zbyt małą ilość sal gim- 

] rąco i ze znajomością rzeczy okla- . ........................ ...
• skując bardziej udane ćwiczenia. 
1 Zawody sędziowały dwie Polki,

Finka i Jugosłowianka. Oceny Ich. , 
z wyjątkiem skoków przez konie, 
były na ogół dość poprawne i obiek-

Kuczyński startując o wagę wy

no w sn- | Dwa 
zasłużone za \

zwycięstwo 5:3 odniosła reprezen- ' go pasa zapewniły mu jednogio- 
e..r—nad drużyną śne zwyfięstw»».tacja Bukaresztu

Warszawy.
Do zwycięstwa gości

Bardzo miłą niespodziankę

o

składu

któr
Radomiu porywającą 1 Mamy 
tritn, w Warszawie w który

ni zasłużonym zv.yci 
dobrym zawodnikiem

bezprnktowej walce. .
Najwyższa nota w tym spotka- | 

nlu należy się bezsprzecznie war- ( 
szawlanlnowi Żurawskiemu w wa- -

wala.

Wyniki: 
Rostówna

1. Stachów 37,75,

36,55, 4. Szczerbińska
36,9, 3. Slizowska

36.25.
Wasilewska — 35,85, 6. Leppanen
34,85.

Na 1 
wolne: 
ewska

poszczególnych przyrządach: I
1. Stachów

równoważnia:
2. Slizowska 
- 9: poręcze:

2. Kostówna 
9.25; skok: 
Stachów —

— 9.5;' 2. Wasi- 
Szczerbińska — • 
1. Stachów — :

9.3; 3. Rostów- ' 
Stachów — 9,5: 
3. Slizowska ~ ;

1. Rostówna — 9.45: 
9,35; 3. Szczerbińska

M. Koskowska

nastycznych i boisk szkolnych. 
Uważa on, iż musi nastąpić in­
ny podział funduszów przezna­
czonych przez państwo na kul­
turę fizyczną — większe niż do­
tychczas sumy należy przezna­
czyć na wyposażenie szkół w 
sprzęt.

W dyskusji zabierali głos za­
równo posłowie, jak i przedsta­
wiciele zainteresowanych mini­
sterstw oraz instytucji.

Komisja Zdrowia i Kultury 
Fizycznej zleciła referentom o- 
pracowanie na podstawie dys­
kusji wniosków, które omówio­
ne zostaną na najbliższym po­
siedzeniu.

lwem nad i MADRYT. 16 etapowy wyścig ko 
Martonem. larskl dookoła Hiszpanii 1'1135 kmi 
Sosnowski, i zakończył się zwycięstwem Hisz- 
żv pewnie pana Lorenc. Drugie miejsce za-

jąl jeno kolega z drużyny na rod o 
wej Bahotnontes. który zdobył spe-

spotkań radomsk lego
ZURYCH. Francuz Foreslier objął

przodownictwo wyścigu kolar- 
lamlie, wysuwa-

dze piórkowej. Doskonale rozwią- zgodnie z nowymi przepisami jąc się na czoło klasyfikacji ogól- 
zal walkę taktycznie i wygrał ni...\ (Międzynarodowy Związek nej po trzecim etapie^J£iao temj^ 
wysoko na punkty z dobrym tech- , Zapaśniczy)' -^v"-skTrtcorrym cżA^le’4'GeneWy do Martigny* 'podzielony

U Q

nicznie Popescu. i 12 minut’ Stójka min.

240 sportowców |

zwolenników Garbarni zdobył wy­
równanie. Była to /0 minuta gt' •

W Garbarni klasą dla siebie był 
w tvm meczu Bieniek. Jeno forma 
w pełni uzasadnia nominację do 
kadiw. W niedalekiej' za nim odle­
głości postazić trzeba Satorę, Fe- 
Htsia. Bombę i Glajcara. ,

W Naprzodzie bsło dwóch "tel;, 
kich piłkarzy/ Byli nimi Spyra 1
Słomka

STAL MIELEC: Mysak. Brzesk» 
Książek, Juraszczyk. Kęcki, Król’ 
Robotycki, Czylok, Waleska, Tobo! 
lik Gabrysiak.

Mimo dużej stawki zawody stały 
na dobrym poziomie. Niepotrzebnie 
tylko po utracie trzeciej hramki 
goście zaczęli stosować fail| 

Wdrużynie gospodarzy wyróżnili 
sie: Poświat .Grabowski, Kura, u 
gości Czylok. Tobolik I urzwUo.

(St.

Stal Rz. Stal Miel. 3:2 AKS - Włókniarz Chel, 1:0
KATOWICE, 12.S (teł. wl.) « 

AKS Chorzów’— Włókniarz Cheł­
mek 1:0 (1:0). Bramkę strzelił w 
»1 min. Krawiarz. Widzów ok. i 
tys.

AKS: Sołtyszek, Marzec, Olszów­
ka, Janczewski, Widera, Lizurck, 
Ksola, Olszówka II, Krawiarz, PL 
larek, weczerek.

WŁÓKNIARZ: Nowak, Wesołek, 
Laska, Wożniak, Solek, Jugas, Heb­
da, Patyk, Piotrowski. Stęchly, k®. 
byłczyk.

Gra była bezbarwna. Znajdujący 
się nadal w słabej formie AKS, 
miał poważne trudności z odnie­
sieniem zwycięstwa na wlasnvm 
boisku, gdyż goście zagrali syste­
mem defensywnym, „murując” od 
pierwszych chwil dostęp do swojej 
bramki. Mimo to Krawiarz wy­
szukał piłce drogę do siatki, po­
syłając ją tam strzałem z odle­
głości ok. 20 m. Ta bramka bvła 
dobrej marki i wynagrodziła czę­
ściowo publiczności nudy, jakie 
wiały z boiska. W drużynie AKS 
oprócz Strzelca bramki, wyróżnił 
się Widera i Ksola. Goście naj­
lepszych graczy mieli w Nowaku 
i Woźniaku, (jb)

cwnytn. Tre- 
wycofał du

z bramki toteż Bożkowi nie pozo­
stało nic innego, jak pchnąć gło Stal 

(1:1).
P.ZESZÓW, 12.5 (tel. wł.). 

Rzeszów — Stal Mielec 3:2
. ................. ______  ___  ... . w 14 min. Waleska. w 39 m. Po 
niego stopera. Mimo to aiak Pia- Mimo wyraźnych oznak zmę- ! świat i w 69 Poświat z karnego, 
sta zupełnie... dobrze poczynał so- ; czenia, gdyż era tocz;.ła się w u- ' 70 nrn. Wałecka i T7 min. Kura,
bie na pr/.edpohi krakowskim, a palne południe. Garbarnia jeszcze sędziował Brzostek z Lublina —
raidy Gaieczki wytwarzały duże, bardziej wzmocniła tempo. Na po-1 dobrze. Widzów około 18 tys. 
zamieszan.e ’ pod bramką Michna, i lu Naprzód-’ zgrupowanych b ło j STAL RZESZÓW: Skiba. Mysliw-

piłkarzy. Przez ten i czyk, Jurkiewicz. Kuźnia, Makola,
nóg przebił się Satora I Zielićski. Ku' a. Pilarski, Poświat,
frenetycznych oklasków Grabowski. Wiśniewski.

:>er zespołu Metzeer --- —. nituu ux»: łtiiir^u. jem pum 
;owego napastnika Maj Wą piłkę do pjstej siatki, 
m.ał spełniać roie dru- i

oznak zme-

duże

Wielka szkoda, że Gałeczce dotrzy
mai pola tylko łącznik Dera, bo- , gąszcz 
wiem pozostali napastnicy Piasta , wśród 
byli mało widoczni. Obaj ci piłka | 
r; e nastręczyli najwięcej trudności I
defensywie Cracovii. Obok Gałecz- ;

nić należy Kalicińsklego i Kowacza. !
Do 81 min. gry kiedy utrzymy­

wał sie wynik 1:0 dla Piasta. 
Cracovia atakowała i zdobyła wy­
równującą bramkę ze strzału Ma- 
nowskiego. Po tym jednak jakby 
zadowolona z remisu wycofała Gli- 
masa do obrony I grała na utrzy­
manie wyniku. W Cracovii wyróż­
nić należy bramkarza Michno, któ­
ry uratował swą drużynę od po­
rażki oraz Manowskiego i Rajchela.

Garbarnia - Naprzód 4:4
KRAKÓW, 12.5. (tel. wł.). Gar

(1:3), Bramki
3 i Bożek

Naprzód Lipiny 4:4 
— dla Garbarni: Sa-

1; dla Na-
pizodu: Spyra. Kasprzyk. Halemba
i Bitner po 1. Sędzia Cyprys
z Opola. Widzów ok. 10»tvś.

GARBARNIA: Liszka, Feluś, Der- 
dzlński, Plekulski, Bomba, Bieniek. 

. Kucharski, Grabowski, Satora, Bo- 
' żek, Glajcar.

NAPRZÓD: Słomka, Brychczy,
Duda, Salomon, Więcek, Szymura, 
Bitner, Kasprzyk, Halemba, Ku- 
bocz, Spyra.

Każdy mecz blednie wobec e- 
mocji, jakie przeżywali widzowie 
lego spotkania. Po 23 minutach 
gry prowadził Naprzód 3:0, i nad 
drużyną ludwinowską zawisła 
groźba pogromu. I to wszystko 
działo się w okresie zupełnie wy­
równanej gry, podczas której stro­
ną atakującą była raczej Garbar­
nia.

W 40 minucie Satora zaproduko- 
wał prawdziwy kunszt piłkarski, 
zdobywając pierwszą bramkę dla 
swych barw. Krakowianie przy­
gnietli, nie schodząc z pola kar­
nego przeciwnika.

Po zmianie stron Garbarnia ze­
pchnęła znów przeciwnika do ob- ■ 
rony. Tymczasem jeden wvpad 
lipiniaków zakończył Bitner kapi- 
talnym strzałem i Naprzód prowa­
dził znów różnicą trzech bramek.

bo” Olson, który w październiku 
wycofał się z ringu, zapowiedział 
powrót w szeregi zawodowców. 
Przed wycofaniem się z ringu Ol­
son był znokautowany w trzech 
kolejnych walkach— raz przez 
Moore i dwa razy przez Robinso­
na. Po wycofaniu się Olson byl 
portierem w jednym z nocnych 
klubów w Vancouver.

Dcobn/” AngllWieiń Bar-
par- był na dwie części. Pierwszą — 133 < rettem i:5; U:?, a Koeńig pokonał 

ti., ł km wyścig szosowy wygrał' Francuz | Oaklanda (Anglia) 8:8, 3:6, 6:4.

Po’skl Związek Zapaśniczy

noj rozgr

Km wyścig SZUSUWV wysui rumu* • 
Darrigarde w 3.21,43; druga — in- ) 
dywidualny wyścig na czas na dy­
stansie 36.7 km — zakończyła się

Satora 1 
oklasków

TOTALIZATOR SPORTOWY

W ZAWODACH NIE DZIELNYCH
Concordia - Bron 1:0

pojedzie na MISM j nilnut (dotychczas —r-. - - 
minut: 6.2 \ 3.3». i Losy wyścigu 

.. ..edvż Forestier

Do rozegrania pozostał jeszcze je­
den etap, z Martigny do Lozanny.

są nadal otwarte.

Na swoim ostatnim posiedzeniu 1 wag uih pierwszym
Związek Polskich Związków Spor- ...........................................  ...------- -- ---------

—.------- >. do Moskwy JrdnogłoMiie na punkty z Ruszim.towvch postanowił, że 
na III MISM pojedzle 
240 sportowców.

W związku z tym

co najmniej

BUKARESZT. W dniach 10—16 
czerwca odbędzie się w Bukareszcie 
międzynarodowy turniej tenisowy, 
do którego zgłosili się Już repre-
«entanci ZSRR. Bułgarii.

PARYŻ. Mistrz świata W' wadze' 
piórkowej Francuz Hamia odrzuci’ 
ofertę walki o tytuł z Murzynem 
z — Bassey’em. Termin
walki był już wyznaczony na 7 
czerwca w USA. Menażer Francu­
za oświadczył, że gotów jest wszcząć 
nowe pertraktacje w tej sprawie.

rsr kolejności Forestier ma zaledwie 15 sek. - nu. 
miel**™ war orzewagi nad zajmującym drugie 
m-zegrał nie- miejsce Włochem Cariosi, a ten ■ 

. "-----, niecałą minutę wyprzedza

Jugosławii. Włoch, Francji i Liba-

WVTNIJ i.. 
MIYŁ01 

PO KUPONU!f 
. 7YPW!

Uwaga: Pozycja 1 — u

10

NA DZIEŃ MAJA 1957 R.

1. Polska A — Turcja A ?

2. Rumunia B — Polska B

3. Opole — Kraków

4. Łódź — Poznań

5. Kielce — Bydgoszcz
6. Koszalin — Szczecin

7. Olsztyn — Zagłębie

V8. Białystok — Gdańsk

Lublin — Wrocław

^10. Zielona Góra — Rzeszów

11. Calisla Kalisz — Polonia Byd.

12. AZS-AWF W-wa — Polonia W-wa

13. CWKS Wrocław — stal—Kuźn. Rac.

14. Sparta Katowice — Wybrzeże Gd.

I KATOWICE. 12.5 (tel. wt). Con- 
: cordia Knurów — B**oń Radom 1:0 
i (0:0). Bramkę strzelił Płaza. Sę- 
i dziowa! Cieślak (W-wa). Widzów 
j ok. 2 tys.
; CONCORDIA: Horn, Muslollk, 
| Grychtof. Wiktor. Płaza, Moryc, U- 
! szka. Trybulec, Burek, Grzeqorzy- 
| ca I. Hajn.

BRON: Kwasiborski, ' Wójcikow­
ski, Wiechowicz, Nowak, Kowal­
czyk, Kaczmarczyk. Szymański, 
Wojewoda. Czaplicki. Strzecha, Ko­
walski.

Gospodarze przez cały mecz po­
siadali olbrzymią przewagę, pi-z^ 
siadywali na polu karnym druży­
ny gości. Jedyna bramka meczu 
padla dosłownie w ostatnich se­
kundach gry- Napastników Con- 
cordii wyręczył pomocnik Płaza 
posyłając piłkę do siatki. Mecz byl 
chaotyczny. lecz bardzo szybki

(J. B.)

Calisla - Górnik Włb. 0:2

spotkania piłkarskie 
Międzypańs twowe 
o Puchar im J. Kałuży 
o Puchar im. Dr. J. Michałowicza 
o Puchar im. inż. A. Przeworskiego 
o mistrzostwo n ligi 
o mistrzostwo in ligi warszawskiej 
spotkania w- piłce ręcznej o mistrzostwo I Ligi

KALISZ, 12.5 (teL wł.) Calhli 
Kalisz — Górnik Wałbrzych 1:2 
(0:1). Bramki zdobyli: w <2 min. 
Mnich, w 70 min. Szymik.

Gra była żywa i ciekawa, a gór­
nicy zwyciężyli zasłużenie. Nie tyl­
ko górowali nad przeciwnikiem 
lepszą techniką, lecz również szyb­
kością oraz skutecznością strzałów.

Zawodnicy kaliscy zaprzepaścili 
w tej grze kilka murowanych iy-r 
tuaeji.

CWKS Wrocław
I BUKARESZT. Rumuński Komitet 

Kultury Fizycznej nadał pierwsze
I tytuły „zasłużonego trenera”. cjw™ sensacji dostar-I Tl Cl O 1 CtVCI łtT TT1 ViDez siraiy oramKiRZYM. znaczenia otrzymali trenerzv: Vogl 1 

(piłka nożna). Zuszan (kajaki) 1 Pe- | 
trascu (podnoszenie ciężarów). 1

czył w sobotę Australijczyk Rosę. 
I eliminując w ćwierćfinałach tur- 
I nieju tenisowego w Rzymie mi­

strza Wimbledonu swego rodaka 
Hoada. Rosę wygrał 7:5. 6:2. 1:6.

Szwaj-iruuogHłMiie uh p *iimv z, nu»ani, >----------3. :
Tvchauskl uległ Genclemu, Żuraw- ' cara Kooieta.

1 ' ’ mko z Popescu. I
pokonał Jednogło- 1 PRAGA. Z okazji 12 rocznicy ' Polonia Gd. 

wyzwolenia Czechosłowacji odbył ;
wyścig 
zawo-przygotowa- . Swkilar^kiebo •’ póknnal JedńoBło- । niburg^^dla

-----  śnie na pnnMy Pintea. Kuczyński , *°° ców rozpoc^? się etapem.’\ió- 
glmnastyka, hokej na . zv. ycięzy1 \ Ibara, Zyvczyl; prze- , , ,p tq mjaly miejsce w

E,.n| z Moresonem, Sldorowlcz n- । a£l ■ wygrał ec> Francuz
szermierka, lueznictwo. h.B| Bo|L Wallcht wygra! Jedno- którv'^ukm trasę przeje-

głośnie z Martenem. .hał w = =7*9]
Sędziowali na macie na zmianę]'' '

Rudka (CSRi I Engel (NRP). na; LONDYN. Przeciwnikiem L.«^- 
i punkty Popovici (Bukareszt). , nego w finale turnieju tenisowego

woczesny. 1 świętoslawski (Warszawa). I w Hurlingham będzie Południowo-
Ostateczne wytypowanie Ilościowe (Wiw) • (rvkanczvk Koenig. W półfinale

ekip i dyscyplin sportowych na- • 
stąpi do dnia 2 iipca. Postanowio- । 
no, że atletyka, boks, kajakarstwo , 
1 kolarstwo nie będą reprezento­
wane w Moskwie.

niami objęte zostaną
dyscypliny: ..... -------
trawie, lekkoatletyka, koszykówka,
siatkówka, . ............ w..—, ------- -
pływanie, podnoszenie ciężarów, 
tenis ziemny i stołowy, pitka wod. 
na, skoki do wody, piłka nożna, 
piłka ręczna, rugby i pięciobój no-

Einersson startuje 
w Memoriale

Do PZLA przyszło kolejne 
ficjalne zgłoszenie do udziału 
międzynarodowych zawodach 
Memoriał J. Kusocińskiego

8:10. 6:3. Niespodzianką była rów­
nież 
Dera

porażka Australijczyka Coo- l sie w Pradze międzynarodowy bieg i 
z nierozstawionym w turnie- 1 motocyklowy z przeszkodami. Staj'

ju Francuzem Darmonem, który 
I zwyciężył 8:6. 6:3, 1:6, 6:4. Do pół- 
' finału zakwalifikował się również 

Drób- Wioch Merlo, który wygrał z Au- 
uralijczykiem Candy 6:1. 4:6, 6:4,

W ostatnim ćwierćfinale Pietran 
geli (Wl) pokonał Patty (USA) 4:6,

towały zespoły: CSKMÓ Moskwa.
Legia Warszawa. Dukla Praga’ 
Honved Budapeszt. Vorvaerts Ber­
lin. CCA Bukareszt. Zwyciężyli mo­
tocykliści Dukli Praga przed 
CSKMO Moskwa. Legią Warszawa I

Chrobry 0:0
GDANSK, 12.5 (tel. wl.) Polonia

। Gdańsk - 
Sędziował

Chrobry Szczecin 0:9.
Bilewicz z Poznania

; Widzów ok. 2 tys.
1 POLONIA: Paprotny, Walach, 

Kula, Mincdorf, Grębocki, Cirkow- 
ski, Majcher, Dolecki, Kreft, Lang-

Nikt z widzów nie liczył się z 
porażką Warty, widząc ją popraw­
nie grającą, zwłaszcza w pierw­
szych 25 minutach. W tym okre­
sie gospodarze parli ciągle naprzód 
i dużo strzelali. Jedynie pech 
chciał, że Warta nie zdobyła pro-
wadzenia. pewnym momencie

Koszykarki Polonu
przegrywają ze Slavią Brno

DRUGI mecz koszykarek brneń- 
sklej Slavii Zabovresky przy__ . iKiej siavii zaoovresKy pr*?

------------  - I niósł Czechoslowaczkom sukces w 
tym razem z Islandii. Kraj ten | postaci zwycięstwa nad drużyną 
reprezentowany będzie w War-; warszawskiej polonii 55;47 (36:24). 
C7nwip nr7fV7 srebrnego medali- CzechoMowaczki zagrały w sobotę szawie przez brumwyo MCM znaczni? lepiej niż w piątek prze-
się z Melbourne trojskoczKa | CjWkO azs awf i zasłużenie zwy-
Elnerssona. i ciężyły.

PZLA wysłał telegraficznie । Drużyna Polonii tylko w pierw- 
dodatkowe zaproszenie na Me-' szej części spotkania umiała zna- 
morial dla trronh nai1pnc7v<'h leźć receptę na koszjkarki Slavii.

— 9. Ryczek — 1. Zdanowska — ’ 
Forysiak. , 

Sędziowali Twardo I Dobrucki.

Wysokie zwycięstwo 
AZS AWF w meczu 
. rewanżowym

trzech naileDSZVch leźć receptę na koszykarki, , , Ł, , . „ » n wtedy, po 10 min. m>mo. ;
lekkoatletów Bułgarii — Kola- ; chosiowaczki początkowo

W ćwierćfinałach turnieju kobiet 
Angielka Bioomer wygrała z Wło­
szką Ramorino 6:1. 6:3. E. Buding 
(NRF) pokonała Meksykankę Ro- 
yes 1:6. 6:4. 6:4. a Knode (USA: 
odniosła zwycięstwo nad Brower

LONDYN. Pojedynek czołowych 
..grzbiecislek” świata Angielki Ed-
wards i Hoienderki de Nijs już
dziś emocjonuje sympatyków pły- 

। wania. Za tydzień w meczu An-
Holandia (17—18 bm.) doj-

Pol-TYM razem wieemiatrzynie — 
ski, koszykarki AZS AWF w

ska i NRD zostały 
wane.

we2ier- ller> Gard[o- _ CHROBRY: Piotrowski, Bartczak,zdyskwalifiko-

PARYŻ. Dwie francuskie pilotki 
szybowcowe pobiły rekord Francji 
w przelocie otwartym. M. Choisnet 
przeleciała na polskim ..Bocianio" 
545 km. a F. Abadie uzyskała na 
..Breuuet 901" odległość' 560 km 
Oficjalny rekord wynosi 507 km.

Jabłonowski, Lewandowski, Ski-: 
□ińskl, Kurzyca, Pacanowski, Kaź- 
mierczak, Bączak, Jerominek, Kra­
jewski.

Wynik bezbramkowy w zasadzie 
nie krzywdzi żadnej drużyny, choć 
przewagę w polu mieli przez więk­
szą część meczu przeważnie gdań­
szczanie. Jednak ich ataki kończy-

LONDYN. Doskonały 7 
szwedzki Olle Soederman

żużlowiec

gry Sitko nie wykorzystał rzutu 
karnego, strzelając w słupek. Pro­
wadzenie zdobył w *25 min. Zie­
liński nie bez winy bramkarza 
gości. W 2 minuty później Czer­
wiński ładnym strzałem z 16 m 
pod poprzeczkę uzyskał drugą 
bramkę, w 30 min. Wesołowski 
skierował piłkę do własnego bram­
karza, a nadbiegający Królak uzy­
skał honorowy punkt.

po silnym strzale Osucha słupek 
uratował Polonię od utraty bram­
ki. •

Również po przerwie gospodarze 
mieli więcej z gry, lecz nie umieli 
swej przewagi wykorzystać cyfro­
wo. Tymczasem Polonia z zamie­
szania podbramkowego zdobyła 
prowadzenie przez Norkowsklego 
II, ule bez winy obrońcy Samol- 
czyka. Warciarze. co prawda w 
chwilę później zdobyli bramkę jed­
nak sędzia, dopatrując się pozycji 
spalonej nie uznał jej. Pod koniec

(Po)

CWKS Wr. - Sparta Lub. 1:0
WROCŁAW, 12.5 (tel. wł.) CWKS 

Wrocław — Sparta Lubań i:i (B6). 
Bramkę zdobył Pohl. Sędziował 
Wenda Wrocław.

CWKS: Wolnik, Leszczyński, Ur-. 
bańczyk, Dworaczek, Więcek,- 
Wspaniały, Żaczek, Pohl, Błażejew­
ski, Janik, Bober.

SPARTA: Papkała, Czugała, Suro, 
wiecki, Palęba, Guzy, Nalewajko, 
Pabiś, Wrotek, Nocoń, Dubiel, Spo­
dzie ja.

Przed przyjazdem kolarzy uczę* 
stników Wyścigu Pokoju na sta­
dion olimpijski, rozegrane zostały 
na nim derby piłkarskie o mistrzo­
stwo n ligi między dolnośląskimi 
rywalami Spartą Lubań a przo­
downikiem grupy północnej CWKS 
Wrocław, i tym razem szczęście 
nie opuściło wojskowych, którzy 
zapisali na swym koncie kolejne 
zwycięstwo, wygrywając zasłuże­
nie.

Mecz stał na przeciętnym poko­
rnie: szczególnie w drugiej poło­
wie był typową walką o punkty- 
CWKS mógł wygrać nawet 
ale w kilku pewnych sytuacjącn 
napastnicy przestrzelili lub pu” 
odbiła się od słupka lub poprzecz­
ki. (Sz)

ły się beznadziejnymi strzałami, w 
większości wypadków omijającymi 
daleko bramkę szczecinian.

Chrobry natomiast atakował ra-

spotkania goicie zdobyli 
bramkę.

drugą

(OL)będzie ! —— .• ---------------- -------- -  — -
.. ; czej z wypadów, przy czym w za-

i sadzie tylko w trzech napastników, 
gdyż dwaj pozostali byli cofnięci 

' dla wspierania własnej defensywy.

w tym roku znów startował w bar

Pomorzanin - Bzura 2:1wach angielskiej drużyny Coven-dzle na pływalni w Blackpool do 
spotkania tych dwóch rywalek, po 
którym spodziewają się rekordów 
świata. Edwards jest oficjalną re- 
kordzistką na dystansie 220 yardów 

j (2.41,1) i choć konkurencji tej nie 
ma w programie meczu — bedzie 

1 dodatkowo rozegrana z uwagi na 
możliwość poprawienia rekordu. 
Obie pływaczki zmierzą się też na 
dyst. 100 m. na którym zdaniem 
fachowców mogą poprawić rekord 
świata Angielki Grinham (1.12.9) u- 
stanowlony na Olimpiadzie w Mel­
bourne.

try. Szwed był w ub. roku najmoc- 
nlejszvm punktem zespołu angiel- 
skiego. Zdobył on dla Coventry 123 -----•«-------- -------- - --
pkt. na 126 możliwych. Soederman i skakujące również nie przynosiły 
bvl w ub. roku również jednvm z I rezultatu — na skutek wyjątkowej 
pi—i...-.,--------u mistrzostw niedyspozycji strzałowej napastni-

I itów szczecińskich.

i Ataki te, najczęściej szybkie i za- TORUN, 12.5 (tel. wł.) Pomorza­
nin Toruń — Bzura Chodaków 2:1

finalistów
świata.

napastni-
(2:1). Bramki dla Pomorzanina:
Zieliński i Czerwiński 1, dla Bzu­
ry Królak. Sędziował Herman z 
Gdańska, widzów 4 tys

POMORZANIN: Wąsowicz, Sitko, 
Wakarecy. Sikorski, Szulc, Mikie- 
ciuk, Magryś, Wesołowski, Cirkow- 
ski, Zieliński, . Czerwiński.

BZURA: Gałecki, Kociołek, Mar­
szałek, Rojewski, Pisarek, Olszew­
ski, Gierczewski, Królak, Borow­
ski, Wasilewski,, Opateryn,

Spotkanie stało na beznadziejnie 
słabym poziomie, a oba zespoły 
udowodniły swą grą. że zajmowana 
lokata w dołach tabeli Jest naj- 
zuoełniej słuszna. Pierwsza poło­
wa miała przebieg wyrównany, a 
po przerwie do głosu doszli gos­
podarze, których atak zawodził 
kompletnie strzałowe, w 20 min.

W zespole Chrobrego nieźle wy­
pad! Krajewski w ataku. ..popisał 
.•,b" nn tprinau kiiimma pudłamii pełni zadokumentowały swą wyż- 

że~ Cze- szość nad zawodniczkami Slavii 
Zabovreskv. W rozegranym w nie­
dzielę spotkaniu rewanżowym 
warszawianki pokonały Slavię 65:29

prowa-
rowej (sprint)*), Gurguszinowa dziły 8:n. Polonia uzyskała prowa- 
(trójskok) oraz najlepszego za- ( nu t nwej “p “erote 5? '
wodnika do biegu na 3 Km.

Szwecja w ćwierćfinale 
Pucharu Davisa

I zmieniły 
bardzie!

przerwie role 
via zaczęła grać

: Darnziei hri esj w nie i w met ■> 
| podkoszowych zupełnie zdezorga- 
t nizowała słabą w defensywie Polo-

i W drugiej części meczu gra jest
| początkowo bardziej otwarta.
। :onia rozsądniej kryje i nieWIEDEŃ. Szwecja zakwaliflko- ' 

wala się już do ćwierćfinałów ' pu^cza ^już’“tak la iwo Czechosło- 
rorerywek o puchar Davisa w waczek pod ko5Z_ w ataku nato- 
strefle europejskiej, prowadząc po . mjaSt dzięki częściowemu wykorzy- 
drugim dniu meczu z Austrią i staniu obrotowej Wikarskiej Polo- 
3:0. , . , ! nla odrabia nieco z różnicy punk-

W płatek Davidsson, który wbrew j towej. Końcowy okres meczu stoi 
pierwotnym zapowiedziom zjawił jednak znów pod znakiem bardzo 
się w Wiedniu, pokonał A. Hubę- dobrych zagrań,. GrubroveJ. która 
ra 6:2. 6:0. 6:2. Drugi punkt dla | nie tylko zdobywa dla swej dru- 
Szwecji zdobył Schmidt, zwycię-; żyny punkt po punkcie przeważ- 
żając mistrza Austrii Salko 3:6. ; nie z niezwykle celnych rzutów z 
3:6. 6:2, 6:1, 6:2. W sobotę w grze i oółdystansu. ale również bezkonku- 
nodwójnel Davidsson i Schmidt po- i rencyjnle wyłapuje chaotyczne po­
konali Austriaków Hubera i Salko | dania warszawianek i nie dopusz-

do-

6:3. 6:2. 3:6. 6:3, 1 cza tym do rozwinięcia się szyb-
W ostatnim dn«u Hnber wygrał i kiego ataku Polonii. Sytuacja

ze Schmidtem 5:7. 4:6, 6:2, 6:2. a re- Polonii staje się beznadziejna.
zerwowv Szwedów Lundgnlst wy- 1 boisko muszą za 5 przewinień 
grał z rezerwowym Austrii Halnka 1 bisiych opuścić Dąbrowska 1 
6:2. 6:4, 9:7. Ogólny wynik 4:1 dla j thówna.

dla 
gdy 
oso-

Druga przegrana Czechosłowaczek : 
AZS była jeszcze wyraźniejsza

J pierwszej. Zawodniczki war- Iod pierwszej.' Zawodniczki war-I
R7awękie 7oeralv leoiei a co za Saneczkarski NRF. klór^ jest or tvm Idzie 1 Sbardzle|Pzdecvdowanle sanizatorem bobslejowych mi- 
gorowaly nad swymi przectwnicz- ' strz°?tw yWrmrn 'rozel
Inml NaIledszvm teeo dowodem ■ ustali! Już term.n i miejsce roze S będzie’“.M czTej „opieki" tej imprezy Mistrzostwa w
, . _. , ___.____ _____ „_t -Hvmlrarh nnnpfla sie w nniacn Zn

LONDYN. Pierwszym pięściarzem ! E“r,* - r;—r 
zawodowym, który na wieść o | OJ} Jednak kilkoma 

• mierci Elliotta postanowił wveofa^ do .PUal®J Nie* y
sie z ringu, jest b. mistrz brvtvj- । pomocnik Kurzyca. Natomiast 
ski wagi póicieżkiel Rin Barton, i obrona nie wypadła najlepiej.■lak wiadomo. Połudnlowo-Afrykań I V. p°l°nił 
czyk Elliott zmarł w Johannesbur- Pev 
gu w ki’ka godzin po znokainowa* I ?>Pr°tny.

a co za
tym idzie 1 bardziej zdecydowanie

jaką olesiewicz roztoczyła nad naj­
lepszą koszykarką Slavii, repre­
zentantką CSR — Grubrovą. W 
wyniku tej opieki Grubrova, tak 
niebezpieczna w meczu z Polonią 
zdobyła tym razem zaledwie 5 pkt., 
a z tego tylko 1 kosza z gry.

Wyeliminowanie z gry podpory 
Slavii odbiło się wyraźnie na grze 
całego zespołu, na którym prócz 
tego widać zmęczenie poprzednimi 
spotkaniami.

W spotkaniu tym drużyny grały 
w następujących zestaw-leniach:

AZS: olesiewicz
ska — 
dzińska 
Migula

16, Dobrucka
20, Nartow- 

— 13, Chło-
8. Skubiszewska — 6, 
2. Węgrzynowicz, Le-

wandowska, Majewska, Stein.

Szwecji. * i W spotkaniu tym drużyny wy-
W ćwierćfinale Szwecja spotka I stąpiły w następujących składach:

Slavia: Sukana 
7, Grubrova — 
Holesovska — 3,

8, Cihlarova —
5, Zezulova

nlu go przez Anglika McAtPera v. 
walce o mistrzostwo Imperium Bry-
tyjskiego w średniej. Rin Bar

sl? ze zwycięzcą meczu Dania — 
Południowa Afryka.

Papp jodzie do NRF
BUDAPESZT. Trzykrotny mistrz 

olimpijski Laszlo Papp wyjechał 
w sobotę własnym autem przez 
Pragę do Hamburga, gdzie będzie 
trenował przed pierwszą walka 
zawodową, którą ma rozegrać 18 
maja w Kolonii z nieznanym je­
szcze przeciwnikiem. Spotkanie 
ma trwać 4 rundy. Przed powro-1 
tern do Budapesztu Papp ma ro-1 
zegnać w ciągu najbliższego mle- I 
śląca jeszcze dwa spotkania w NRF 
— Jedno cztero, drugie sześcio- 
rundowe.

Slavia: Grubrova — 24. Holesov­
ska — 10. Mikulaskova — 9. Zezu­
lova — 6, Sukana — 5, Cihlarova 
— 1, Boehmova, Koutna.

Polonia: Dąbrowska — 14. Wikar-
ska i Lothówna Iwanow

Waterpoliści Legii 
remisują w Belgii

PARYŻ.
Kongres

Floret elektryczny 
pozostaje
Obradujący w Paryżu

Międzynarodowej Fede-

dwójkach odbędą się w dniach 25 
1 26 stvcznia. w czwórkach 1 i 2 
lutego 1958 r. Obie konkurencje ro­
zegrane zostaną w Garmlsch-Par-
tenkirchen.

u, Z:C4UlwVd ó. _ *
Koutna — 2, Ml- j zdetronizowany.

NOWY JORK. Zamiast zapowie­
dzianej na 7 czerwca walki z mi- 
■itrzem świata Archie Moorem. 
Tony Anthony będzie się musiał 
zadowo lć w tym dniu spotkaniem 
z pięściarzem kanadyjskim Yvonem 
Durellem. Anthony nie przyjął bo­
wiem warunków Moore’a. by za 
walkę mistrzowską zapłacić mu 
100.000 dolarów. Związek Bokserski 
USA wyznaczył Moore'owi datę 
7 llpca. jako ostateczny termin 
walki o tytuł mistrzowski. Jeśli 
do tego czasu nie będzie walczył 
w obronie tytułu, Moore zostanie

ton. który zrezygnował w paździer­
niku nb. roku z tytułu mistrza Im­
perium Brytvjskieco zc względu i 
na kontuzje krzyża 1 konieczność ! 
przeprowadzenia operacji oka. za­
mierza! w tych dniach powrócić 
na ring. Pierwszą walkę po pół­
rocznej przerwie miał on stoczyć 
22 maja. Obecnie jednak na wieść 
o śmierci Elliotta postanowił nie 
wracać na rlnc. Barton był uważa­
ny za jednego z kandydatów do ty­
tułu mistrza świata w tej kategorii.

pewnie broniący bramkarz 
y. Poza tym trójka obron­

na. w pomocy wyróżnić można 
Clrkowskiego. Atak zagrał wyjąt­
kowo słabo.

CWKS Bdg - Marymont 3:0
BYDGOSZCZ, 12.5 (tel. Wł.) —

CWKS Bydgoszcz Marymont

kulaskova — 1, Boehmova .
Sędziowali Czmoch 1 Lobrucki. | NOWY JORK. Były mistrz śwla- 

(j. s.) ta w wadze średniej 28-letnI ,.Bo-

BRUKSELA. Ostatni mecz water- 
oolowy na terenie Belgii waterpo- 
iiścl Legii zakończyli wynikiem 
nierozstrzygniętym. W piątek 10 
bm. zmierzyli się w Brukseli z dru­
żyną mistrza tego kraju CNB, re­
misując 2:2 (1:1).

Polacy mieli przewagę szczegól­
nie w pierwszej połowie meczu, 
kiedy to prowadzenie Legia zdo­
była z rzutu Zimnego, tuż przed 
przerwą Broe wyrównał jednak na 
1:1. w drugiej połowie meczu Kę-
dzla uzyskał prowadzenie dla pol-

BERLIN. Podczas dorocznego raj­
du jiamnchodnwego tzw. „Raidu Tu­
lipanów". organizowanego przez 
holendersk’ Automobilclub. miał 
miejsce tragiczny wypadek. W dro­
dze na punkt kontrolny w Gar- 
misch Partenkirchen angielski u- 
czestnik raidu zderzył się w Im- 
menstadt z prywatnym wozem nie­
mieckim, którego kierowca poniósł 
śmierć. Wóz angielski „Hillman“ 
został rozbity, a dwaj jego pasaże-’ 
rowie ciężko ranni.

CWKS Byd. — Yorwaerts 12:8
BYDGOSZCZ, 11.5 (tel. wt). CWKS 

Bydgoszcz — Vorwaerts (NRD) 12:8. 
Sędziowali w ringu na zmianę 
Dlippner (NRD) i Kujaczyńskl (Byd­
goszcz) na punkty Mauruschadt i 
DUppner (NRD). Michalak i Plja- 
nowski (Bydgoszcz). Widzów ok. 2 
tys.

Wyniki (w kolejności wag, na 
pierwszym miejscu goście) Hoff­
mann uległ Jednogłośnie świder­
kowi, Branderburg przegrał stosun­
kiem głosów 1:2 z Zawadzkim. 
Kaestner przegrał stosunkiem 2 do 
remisu z Wielgoszem, Olesch II 
wypunktował Osińskiego, Wcidner 
uległ po zaciętej walce Kankow- 
skiemu, Heim uległ stosunkiem 2 
do remisu Lewandowskiemu, Oleschracji Szermierczej wypowiedział skiego zespołu, ale w ostatniej ml-, - ______ ... ,__...___ __ ___

się glosami 51:19 za stosowaniem 1 nucie gry najlepszy waterpollsta wagi Bartoszewicza, w walce to- 
nadal floretu elektrycznego w ] Belgii Broe znów wyrównał, usta-1 warzyskiej wynik nierozstrzy. 
spotkaniach międzynarodowych. lając wynik spotkania, ignięty. Suetorius zwyciężył po

I zwyciężył w. o. z powodu nad-

najsłabszej walce dnia 2 do remi­
su Borowca, Manusch przegrał w 
1 r. przez k.o. z Zelkem. Siegmund 
zwyciężył stosunkiem głosów 2:1 
Ordańsklego.

Szczupła sala teatralna w Domu 
Oficera nie pomieściła wszystkich 
entuzjastów boksu .którzy chcieli 
oglądać rewanżowe spotkanie CWKS 
Bydgoszcz z Vorwaertsem. Rewanż 
udał się bydgoszczanom, którzy 
ulegli w zeszłym roku w Berlinie 
6:14. CWKS przystąpił ćlo spotka­
nia z czterema nowymi zawodni­
kami. Mimo tego odmłodzenia woj­
skowi odnieśli w pełni zasłużone 
zwycięstwo, stanowiąc zespół le­
piej wyrównany 1 lepiej przygoto­
wany technicznie.

W drużynie gospodarzy najlep- 
szvm pięściarzem byl w półśred- 
nlej Lewandowski. Wicemistrz 
Polski rozwiązał bardzo dobrze

walkę taktycznie * wyższym o gło­
wę i silniejszym Heimem, atako­
wał przez wszystkie trzy starcia 
nie dopuszczając gościa do zadania 
silniejszego ciosu.

Dobrze również wypadli „kogut” 
Zawadzki i lekkośredni Bartosie­
wicz. Ten ostatni z powodu mini­
malnej nadwagi oddał punkty' w. o. 
ale w walce towarzyskiej stoczy! 
bardzo wyrównany i zacięty poje­
dynek z najlepszym pięściarzem 
gości Oleschem I.

W drużynie gości poza wymie­
nionym należy wyróżnić mimo po­
rażki twardego i dysponującego sil­
nym ciosem Weldnera w lekkopół- 
średnfej oraz ciężkiego Siegmunda, 
który mimo stoczenia zaledwie 16 
walki pokazał boks w dobrym wy­
daniu.

(PoL>

W-wa 3:0 (3:0). Bramki zdobył Wa­
ligóra — 2 (w tym jedna z karne­
go) oraz samobójcza ze strzału 
Krystosika. Sędziował bardzo słabo 
Kowalczyński (Białystok). Widzów 
3 tys.

CWKS: Potrykus, Bukowski, Bo- 
nlek, Ksol, Kohut, Golz, Adam­
czyk, Pilot, Brzeżańczyk, Waligóra, 
Badak.

MARYMONT: Penconek, Kozłow­
ski, Rosiak, Okólski, Krystosik, Je­
zierski II, Borysiak, Laskowski, 
Jezierski I, Jazlowieckl, Bogacki.

Spotkanie, szczególnie po przer­
wie stało na słabiutkim poziomie. 
Zespół gości zaprezentował się zu­
pełnie przeciętnie. Na wyróżnienie 
zasłużył jedynie Jazłowiecki, który 
był najlepszym piłkarzem na mu­
rawie.

Warszawianie tylko przez pierw­
sze 15 minut zagrali na zadowala­
jącym poziomię 1 w tym okresie 
przeprowadzili klika niebezpiecz­
nych akcji na bramkę bydgoszczan. 
Po utracie w 4 i w 27 min. dwóch 
bramek przestali wierzyć w możli­
wość wywiezienia chociażby jedne­
go punktu 1 wszystkie Ich akcje 
rwały się na przedpolu gospoda­
rzy.

Warta - Polonia Bdg 0:2
POZNAŃ, 12.S (tel. wl.) Warta 

Poznań — Polonia Bydtoazez 0:1 
(0:0). Prowadzenie w 58 min. zdo­
był NorkowskI II, drugą bramką 
w 87 min. zdobył Sylwestrzak. Sę­
dziował Plłocik (Kat.), widzów po­
nad 10 tys.

WARTA: Konieczka, Anioła, O- 
such, Samolczyk, Godek, Ksiątkle- 
wlcz, Zlelewlez, Łuezak, GogOlski, 
Witczak; Woźniak.

POLONIA: Burchardt, Daladek, 
Klimowicz, Murzyn, Jądrzejczak, 
Malinowski, Koląda, NorkowskI I, 
NorkowskI H, Sylwestrzak, Brae-

■

Niestety
nie tylko lekkomyślny

wyjazd do Anglii
JAK Już informowaliśmy w 

Pzeglądzie sprawa wyjazdu 
wrocławskiej Sparty do Anglii 

Jest przedmiotem dochodzeń 
prowadzonych przez . PZMot. 
Równocześnie badaniem dzia­
łalności . swojej sekcji żużlowej 
zaJłly Sie władze macierzystego 
klubu IKS, Slęza. Sekcja żużlo­
wa' tego klubu przed miesiącem 
bezprawnie usamodzielniła się. .
^W uchwale nowego . zarządu wel 

IKS Slęza czytamy m. In. o t 
przekroczeniach -1-------- - -

ra Bronisława Ratajczyka oraz 
zwrócić sił do PZMot o zatwl»'? 
dzenle tej dyskwalifikacji. Jaj' 
również usuniecie wymienionej’ 
wraz z inż. Flaslńskim z. Głów­
nej Komisji Żużlowej PZMot.

Jednocześni zarząd klubu 
przekazał prokuratorowi' nj. 
Wrocławia: ipraw, nadużyć n 
nansowych. Ustanowiono też "w 

. mlsaryczny zarząd sekcji zuz10

!25?r,,tó* dyscyp|lny’ łl" na skutek/akoji' zerządu 
Ma

cjl: I podejmowaniu decyzji nie-'Również w najbl!ższych 
zgodnych z uprawnieniami, wyjeżdża do Wrocławia »pe*W" 

tr,nerowl ■1 W*, na komisja CRZZ, która rownlctwu sekcji. badać działalność sekcji żutlo-

Decyzji nie- nownież w najbl ższycn 
z uprawnieniami, wyjeżdża do Wrocławia 

tr,nerowl j1 kl«' na komisja CRZZ, która rownlctwu ..u,!! badać działalność sekcji iużlo-
. wyjazdem do wel Slęzy. . gg
S Slęza stawia Cala sprawa musi byc^» 

zarzuty nie- końca wyjaśniona a osoby ” 
rzeplsów de- pośrednio I pośrednio ooP^J.

. W_ związku z. -ijoium św 
Anglii zarząd IKS Slęza stawia 
ponadto żużlowcom zarzuty nie­
stosowania ęlę do przepisów de- pośrednio I pośrednio ““HJi,,.. 
wizowych oraz sprowadzenie, do dzlalne za nadużycia Pr2'^>. 
Polski trzech samochodów, za- <W® ukarane. Nowe kluby *Pr 
kupionych za granicą. towe,; do których należy JJ’,.

W związku z tymi zarzutami dzież muslmy otoczyć szczW» - 
■'•'■zzd.IKS Slęza postanowił zdy- ną, troską o czystą atmosfsrę 
skwaliflkować dożywotnio trene- (W. K-»
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Słońce nie wystarczyło do szczęścia Na froncie III ligi
Etap defektów i kraks

GRUPA BYDGOSKA: Czarni Na­
klo — Cuiavia Inowrocław 2:1 
(2:1). Unia Wąbrzeźno — Stal Wło­
cławek 2:0 (2:0), Chojnlczanka — 
Wisła Grudziądz 0:1 (0:0). Kuja­
wiak Włocławek — Brda Byd­
goszcz 2:0 (1:0). Unia Włocławek — 
Olimpia Grudziądz 2:1 (2:1).

niepomyślny dla naszych kolarzy GRUPA GDAŃSKA: SKS Staro­
gard — Gedanla Gdańsk 3:2 .(1:0). 
Budowlani Gdynia — Włókniarz 
Starogard 6:0 (1:0), Wisła Tczew— 
Gwardia Gdańsk 2:5 (2:2;. Pozo­
stałe spotkania przełożono na 
19.5.

Atakują Anglicy i Niemcy
WROCŁAW 12.5 (tel. wł.). Wspa- ’ L-nrin ninl.iivrh nn-nlaip Ika oto w telegra-

poi<oi ‘ । piiTxyy fklel ze Zgorzelca 
<183 knii. , 1 Polscy

na ziemi poi- 
do Wrocławia

przekroczyli 
niebieskich

«m do wicelidera, zespo-
P h,. .Imo nk. 5.5 mmuty. po- f H mm.ii do ZSRR i ponad 13 
"".„„t ,m NRD. To są nasi naj-

ivm stopniu 
ż' poza zapa- 
przez rodzln- 

ś chcialhy w

slo'va!; । ■ y-v odpowiem, że gospoda- 
V ^zych etapów jechali 
be»’ fnrmy. nasi nntomiasi

^Dotychczas wykazali wspaniałą 
kondycję i wysoki poziom, co Jed­
nak przyniosą nam polskie etapy? 
czy nasi rep ezentanci utrzymąjr 
kondycję. czy nie pokrzyżują Im 
planów Jakieś nieprzewidziane wy- 
padki?

TEGO NIE WIDZIELIŚMY %
gindamy sl<? powiększonej

knralówki, obsługi- 
redaktorów sportu- 

>z. o większym za-

P7OIOU htl, ł'<
nv meldunki od dwóch dziennika­
rzy z których jeden jedzie na 
molocvklu. ilruKl zaś samochodem. 
L. «Wzięliśmy tych udogodnień 
inforinncv|nvch ani na terenie
CSR, ani NRD. 

wystąpili z tą pożyteczną Ini- 
tam ..wykluje" ze

!()!%) L AMMI, J'- 1 Ałt-I w » ”
na trasę, obserwując tłu-

ńwt otllt-elPl od irasy okolicy, 
puvbvl na szosę. Widzów jest 
mmWwo. Przypomina to nam re-

Tluinv takie będą na cale.1 trasie 
d<i

Pomrślnno też I o ruchomych 
bufotneh. a że pogoda jest wspa- 
nwla. widzowie łączą piękne z po- 
r lecztix tn. .Jednak kolarstwo clą-
gnie niby
liasę oczekuje już od kilku go- 
dnn na kolarzy, aby zobaczyć Ich 
w przelocie ledwie kilka sekund...

ZACZĘŁO SIĘ...
Wspomniałem na wstępie, że 

etap len charakteryzowały wspa 
małe ucieczki. Właśnie nastąpiła 
juz jedna z nich. Przedstawimy 
wam pierwszych uciekinierów. Jest 
Ich tylko dwóch. Jednego znacie 
doskonale — to Szwed Oehgren,

Trener
Szeleszniew
nie narzeka

zwycięzca I etapu Praga — Brno, 
d.-ugi zaś, to Jeuo rodak Amell 
czwarty kolarz Wyścigu Pokoju

r Koledow. Anglik Pae, Szwed Hilier, 
Fin Nyman i nasz Chwiendacz.

1 A wlec Francuzi przystąpili do u?
przed dwoma laty .obecnie zaś ra- : neralnej ofensywy na pozycję NRD. 
czej cień tego dawnego. Jego ro Zbyt liczna i mocna była JcJ 
riak Oeheren jedzie lepiej potrą- nak główna grupa i atak len za- 
................ lo Berlina na s?ó- I kończył sie niepowodzeniem. 9-oso- 

' ogólnej klasvfl- I bowa grupa czołowa zlikwidowała
................ .....jje dn Goerlltz nie i najpierw parę szwedzka, ale za- 
powiodło mu sie i spadl az na 19 I raz potem została wchłonięta przez 
pozycję..........................................................główną grupę.

Dzisiaj, widocznie, Oehgren * *-r*tz.ue
chciał się zrehabilitować ,a ucie- LIDER ATAKUJE

miejscu

Zbyt 1 
nak gióu 

I kończy! j

sweco rodaka. Aż przez 70 km pa- 
ra szwedzka była ośrodkiem zain­
teresowania wszystkich uczest.
ków Wyścigu. Zarówno on, jak I 
lego partner. zasłużyli na duże 
uznanie.

Na terenie podgórskim para

GRUPA KATOWICKA Podgrupa A 
Stal Bielsko — Siemianowiczanka 
3:1 (2:0. Motor Siemianowice — 
Kolejarz Katowice 1:0 (0:0), Sło­
wian Katowice — Rapid Wełno- 
wiec 4:1 (1:1). Slavia Ruda -- Si-

van ^10° 1 Ch"|^
Zwróćcie wam na nazwiska Grabowskieeo Jak leial z >-ozpo- Klart i horzów — Wawel Wirek 

czołowej trójki | gon.ącej Ją dr,i- startymi radlinami na szo..e... tprzelozony).
giej trójki. Christensen. Proost. Ka- ' .lal: sl^ późnie! okazało, moto-| • 
rńtonow i Van Tongerloo — to 11- ■ cvklista-Informator lekr.omvs.rjxe 

’•• • • ------------ *------ ' yastawił sr.cs? swoją uszkodzona
maszvną. na którą omal nie | 
wpadł wóz osobowy, ale na ten j 
WÓZ Wpadło za to knuu «..• । 
m. in. nasz Grabowski.* E/./ 
szcze i inne kra' sy, którym m. iu« j

ra.
ku p.erwssa jogo i 
za wspaniała walka

o utrzymani? lub poprawienie 
swych pozycji! Obie trójki jadą 
już teraz t -zem.

Sa tutaj Proost I Va-n Toncerloo.

i Niedługo jednak czekaliśmy na 
{ następną próbę ucieczki, bo Już 

wkrótce potem Wyścig prowadzi

a więc t<i nie tvlko walka Belgów 
o lokaty indywidualne, ale I atak 
na lidera drużynowego Wyścigu,

uleg'i Wostriakow.’ Rużiczka 
Oehgren.

szwedzka jechała wspaniale, z la- 
iwością bierne wszystkie podjaz­
dy i brawurowo pokonując zjazdy, 
obfitujące w niebezpieczne serpen-
tyny. Kolarze w g 
szalkach w żółte zbierali
gromkie brawa od widzów, a my 
z pełnym uznaniem obs-rwowaii- 
śmy ich wysilcie, grly starali sie 
jak najdłużej wytrwać na czele

POZDROWIENIA OD LALECZKI
Pozwćlclc na Intcrtesujacą — 

śmiem rzec — dygresję. W na 
szym samochodzie jedzie od same­
go począku m. in. red. Kaczma­
rek. który na dotychczasowej ira 
sie na terenie CSR 1 NRD wzbudzał 
szczerą wesołość wśród widzów 
swą laleczką-kuklełką. przesyłająca 
widzom całusy i pozdrowienia rę­
ką. Wyprzedzamy właśnie parę 
szwedzką. Laleczka, wychylona z 
samochodu bije brawa dzielnej pa

trójka: Christów, Kapitonow i Pe- 
dersen. Łatwo odgadujemy zamia­
ry Christowa. Lider Wyścigu wy- 
skoczył do przodu, aby wzmocnić 
swoją pozycję przodownika. Co zaś 
dn Kapltonowa. ten z kole’ chce 
zaatakować lokatę wlcelldera Wy­
ścigu, Belga Proosta. od którego 
dzieli go w ogólnej klasyfikacji po 
8 etapach półtorej minuty.

Techniczny wóz Bułgarów Je- 
rlzle tuż ża. czołówką. w każdej 
chwili gotów do pomocy liderowi 

I Wyścigu.
i Na ulicach Świdnicy, 50 km od 

mety, kolejny pościg. Tym razem
I wyrwała się z głównej grupy trój-

......... — - -,- . uzv rnvslicie, ze prowadząca 
na nasz zespół! Niedobrze, te o , szóstka z Christowem zdołała u- 
I pół minut łatwo przecież od- [ ^c? >«ie, bo oto na 40 km przed 
robićl I Wrocławiem Wyścig prowadziła zu«

A GDZIE POLACY? | P^nieI ka w sk-.adzie: Brittain, wipi|>e> .
Kierowca naszego samochodu. : DMrnjtrescu । jeszcze iaz Kapito-; 

berlińczyk, pyta nas w pewnej i now v j,c n|e po raz pierw- i
chwili: gdzie to dzisiaj szv ‘na dzisiejsz.vm etapie utrzymał !

rze skandynawskiej.
Amell byli przecież

Oehgren i 
juz dobrze

zmęczeni wielokilometrową uciecz­
ka. jednak na twarzy obu dostrze­
gliśmy w tym momencie nietajony 
uśmiech...

Z trasy płynie tymczasem mel­
dunek o defekcie Więckowskieao. 
Nie przywiązujemy na razie do te­
go szczególnej wagi, bo przecież 
wóz techniczny czuwa, ale, nieste­
ty, defekt był groźniejszy w skut­
kach.

W Jeleniej Górze czołowa para

półmetka. Właśnie w tym okresie 
wyskoczyła grupka pościgowa. By­
ło w niej trzech Francuzów: Lec- 
lerq, Sauliers I Boudon, dwóch 
kolarzy radzieckich: Kapitonow I

WROCŁAW, 12.5. (tel. wl.) Tre- 
nrr ićidziccki i kierownik technicz­
ni ekipy ZSRR — Szeleszniew. to 
c/inwirk b”z żolri. Nic nie zdoła 
go w\ pi (iwadzic z równowagi. Je- 
g«» ultihump słowo to — spokoj- 
nip. spokojnie. Opowiada o pechu 
Kokimbcia, który prosto z Pragi 
musial wrócić do Moskwy.

— To nie by! żaden gwóźdź, jak 
podawały niektóre gazety. Kołum. 
brt zdjął po powrocie z treningu 
pantofle i rozprężoną stopą ude­
rzył o dywan, w którym tkwiła
prostopadle igła z nitką.
mu w śródstopie uszkiem i

Weszła
ula-

GRUPA OPOLSKA: Unia Kędzle- 
PIyn — KS 92 Krapkowice 1:1 
(1:0), Silesia Otmęt — Kolej»" 
Kluczbork 3:1 (0:1). Pogoń Prud­
nik — Unia Racibórz 2:0 (1:01. 
Stal Zawadzkie — Czarni Głucho­
łazy 4:1 ' (1:0. Stal Ozimek i — 
Włókniarz Dobrzyń Wielki ,4:0 
(1:0 , Sparta Kluczbork— Polonia 
Nysa 2:3 (2:0).

'GRUPA POZNAŃSKA: Dyskobo- 
lla ■ Grodzisk — Krosno Kalisz 3:1 
(1:1), ! Ostrovla — Lech Ib Po­
znań 2:0 (1:0), Kolejarz Kępno — 
Unia Chodzież 1:0 (0:0). Polonia 
Poznań — Polonia Leszno 2:1 (1:1). 
Olimpia Poznań — LubońskI KS 
2:0 (0:0), : Sparta Szamotuły,. — 
Stella Gniezno' 3:3 (2:2).

GRUPA RZESZOWSKA: Górnlk 
Gorllce — Gwardia Rzeszów 2:1 
(l:0i. Czuwaj Przemyśl — Górnu: 
Sanok 6:0 (2:0). JKS Jarosław: — 
.Stal Łańc-.tt 3:0 (::0t. Legia Krosno 
— Czarni Jasło 4:1: (1:11, Sa! Sta­
lowa Wola — Polonia Przemyśl

Podgrupa Bs Polonia Piekary
-parta Lubliniec 4:1 «4

, na ten 1 01« — Pogoń Nony\ u.e na ten . puch Radzionków — Bau-
kilku 1<^?> Na-

Ey!y ir' I p?"ód Janów - Górnik święto-
m-ir‘-l?Wo„.ice 2:4 W«’l<a Mąko-

szonv — Sparta Bielsko ud (l.O. 
ctal Łagiewniki — GKS G.Iwice —*

(1:0). Resovla 
(2:1).

Stal Dęba f

Pafawaz Wrocław — piast Nowi 
Ruda 1:1 (0:0).

GRUPA ZAGUBIOWSKA: HutG 
Bierut - Skra Częstochowa 4.1 
(2:0). Stal Poręba —• AKS 
5:4 (2:1). Stal Ib Sosnowiec — Za- 
głęblanka 1:3 (1:31, Sarmacja Bfrl 
dżin - Warta Zawiercie 3,V (2.1), 
Victoria Częstochowa — oorniic 
Czeladź 3:0 (2:0). '

GRUPA ZIELONOGÓRSKA: Orzeł 
Międzyrzec —- Unia Wymiarki 
(2'1’ Termostat Świebodzin - 
Unia Gorzów 3:1 (0:0). Warta Go­
rzów — Promień Żary 2:1 (2.0), 
Stal Nowa Sól —Budowlani Gozd­
nica 2:0 (0:0). Łechta Zielona Gura 
— Odra Krosno 2:2 (1:0); :

PHkarze NRD 
wygrywają w Nowej Hucie

KRAKÓW. Z okazji Święta Hut- 
nika rozegrano na stadionie w No 
wej Hucie międzynarodowy mccx 
-Hk^rski nbmiedzy I-ligowym. ze­
społem NRD, Vbrwaerts z Berlina 
a iiA-ligową drużyną Hutnika z 
Nowej Huty. Po interesującej i na 
dobrym ; poziomie, stojącej grze, 
zwycięstwo . odnieśli piłkarze : ber­
lińscy, zdobywając bramki przez 
Tlyperta i Kupela.

GRUPA SZCZECIŃSKA.- Ina Gole­
niów — Czarni Szczecin 2:2 (1:1). 
Gryf Słupsk — AZS Szczecin 3:0 
(0:0). Czarni Słupsk — Darzbór 
Szczecinek 1:1 (1:0. Pogoń Barli­
nek — Pogoń Szczecin 0:11 (0:5' 
Granit Koszalin — Stocznia 
Szczecin 1:2 (0:2).

GRUPA WARSZAWSKA: Orzeł 
W-wa — żyrardowianka 3:3 (1:3», 
Okęcie W-wa — Huragan Woło­
min 4:2 (2:1), Znicz Pruszków — 
Legia Ib W-wa 1:1 (1:1). Jedwab­
nik Milanówek — Gwardia Biały­
stok 1:1 (0:0». Warszawianka — 
Mazur Ełk 0:1 (0:0i, Mazur Kar­
czew — AZS W-wa 3:1 (0:1). Po

GRUPA KRAKOV/5KA: Mg»!» 
wichodma: Dąbs-i —• CWKS l n 
Ir. 1:5 (0:31. Hutnik N- Hut» — 
Fier-anowianka 3:1 (1:01. Sanaecja 
— Metal Tarnów 1:2 (1:1‘. O'!®' 
eims-.i KS — Kolejarz Pmkocln’. 
5-i m n Metal Tarnów — OKO- 

(C-d. Kolejarz Pro- 
■ ocim — Uhla Tarnów 0:0, Tarno- v?a - Sandecja 3:2 (2:2>, Bleza- 
nowianK-a — Stal Kanel LI (10 . 
Cracovia Ib — Dąbskl o.- (3.1L 
Hutnik Nowa Huta — CWKS Ib 
I raków — spotkanie nie odbyło

« • , - r-- ,~J I now. % II ~ mc “_  gdzie to dzisiaj Poia- ! .ia riri^ipi^zvm etan*e ........... _ , cy?" Radzi byAmy mn odpowie-; w czołówce tylko PWiktnr Ka-1 3:1 
dzieć że zohaczM.-iy Ich leszcze | pttonow. Jego upur jest wspania-!
jak to bywało już nieraz w
Wyścigu. Niestety. ..nie wycho-
dzi“ nam dzisiaj. Więckowski. Jak 
wiecie, miel dsiekt, tera- dowia­
dujemy się o defekcie Paradow­
skiego. który Jedzłe gdzieś dale­
ko z tyłu. Grabowski uległ groź­
nej kraksie. Red. Panozzo z wło-

fv"Teraz jechał w czołówce, która 
już nic pozwoliła się zlikwidować 
aż do samej mety.

JEDZIEMY NA STADION

Pierwszy rzut oka i niezbyt 
przyjemny wniosek'. Na bois..u 
mnus.wo ludzi zgoła zhj ^ec 
Gromady dzieci, ba nawet 
z niemowlętami.

Podgrupa zachodnia: Szczako- 
wlanka — Koszarawa żywiec 1:1 
‘ ~ Wanda N. Huta — Unia O-

X ETAP 15 MAJA

h/R [J E. k. F\ h/ ■ 

kF\ tdwile: 
19Q km

WROC t A W ,¾

ClESfOL^O^d

Aktorzy IX etapu rozmawiają z Przeglądem
na wrocławskim stadionie

WROCŁAW, (tel.

lenia W-wa 
(2:1,-.

Lotnik W-wz 3:

się ..niemo, ebnie'. •• -......... -
guzie nie potrzeba, słowem hat- 
mider» bałagan 1 chao.s nlebywał.»-

Na środku boiska ląduje heli­
kopter. *V górę strzelają dziesiąt­
ki rakiet, których płonące, resztki 
spadają na głowy tłumów, po­
wodując zamieszanie nie do opi-

v tłoczą! '0:0i. Wanda N. 1 
dają nos ! 'więclm 2:0 (0:0*. _  ,__ _  RaeVifl A.n^

sanla.
W tych waruriKach trudno do­

cisnąć* się do zarodników .którzy 
ukończyli etap. A przed kilKo*ua 
chwilami toczył sie na bieżni za- 
cictv pojedynek o zwycięstwo., 
o jedną minutę czy pół minuty 
lak cennej przecież bonifikaty.

Rumun Dumitrescu byi juz bli- 
ska zwycięstwa. Na ostatniej pro­
stej wziął Jednak za duży łuk, 
7 czego skorzystał Brlttałn i wy­
przedził go na ostatnim metrze, 
óiktor Kapitonow. trzeci na tym 
etapie, wvstartuje w poniedziałek 
do a etapu na trasie Wrocław — 
Katowice w żółtej koszulce lidera
M yśclgu.

2 minuty oczekiwaliśmy na na- 
stennyen kolarzy. 1 oto 
dziania. Okazuje się. te tuż przed 
Wrocławiem z głównej grupy wy­
szła znowu grupka P»se gowa w 
składzie: . ae. La ScI eppę., Brau- 
ne i Christensen I w taki»] kolej- 

1 naści przejeżdża linię meiy tego 
1 peineg^ sensacji etapu.

Wielka, oo aż 38-osubowa byta 
następna grupa w minutę później. 
Bvli w niej wszyscy Polacy z wy­
jątkiem Grabowskiego i Paradow­
skiego. Z trudem zdołaliśmy do- 
cisnąc się do ięckows/tiego.

— Tyle mnie kosztowała ta gu­
ma — powiedział. Marian I... rą-

Górnik Przesz-

rarbamia Tb Krakdv’ — Wlókniarr 
Ib Chełmek 2:4 (!:□'. Czarni 2y- 
..jar- — Da’in Mvsleni^e 4:0 (3:0. 
•parta Dębniki — Fablok Chrza

WYNIKI z 8.5.57 r. Fablok Chrza-
nów — Czarni 
Dalin Mydcnlne Garbarnia Ib 

Włókniarz IbKraków *3:2 (2:0). -..w........... —
Chełmek — Górnik Brzeszcze 2:^ 
(0:4) Beskid Andrvchów — Wanda 
Nowa Huta 0:1 (0:1). Unia Oświe-
cim Szczako^ianka 8:2 ^2:lk 

va Żywiec — Wisła Ib
Kraków 1:1 (0:1).

GRUPA LUBELSKA: Sta! FSC Lu­
blin — WKS Lublin 4:1 (3:0), Stal 
Kraśnik — Hetman Zamość 1:1 
(1:1), Technik Zamość. — WKS 
Chełm 2:0 (1:0'. Avia Świdnik — 
Lublinianka 1:2 (0:1).

GRUPA ŁÓDZKA: Radomiak — 
Włókniarz Zgierz 5:0 (1:0), ŁKS Ib 
Łódź — Partyzant Kielce 2:6 (2:3). 
Sparta Radomsko — Włókniarz 
Zduńska Wola 3:0 (2:0). Włókniarz 
Pabianice — Granit Skarżysko 4:1

KSZO Ostrowiec Lechlft

1. Polonia W-wa
2. Gwardia Białystok
3. Znicz Pruszków
4. Warszawianka
5. Huragan Wołomin
6. Legia Ib W-wa
7. Lotnik W-wa
8. Orzeł W-wa
9. Mazur Fik •

10. Jedwabnik -
11. AZS W-wa
12. Okęcie
13. Zyrardowianka
14. Mazur Karczew

10:0 21:3 
9:3 15:6

6:6

4:8

22:8 
20:10
8:13

6:10
12:20
8:19

Rugby
Wyniki VI rundy rozgrywek li­

gowych: t
WARSZAWA. Grochów W-wa — 

Urania Kochlowice 23:6 (15:3).
Punkty dla Grochowa: Mardas —• 
11. Kalisiak — 6. WieFczko i Że­
lichowski po 3: dla Uranii:. Sus­
ki — 6. Zdecydowana przewaga go­
spodarzy w I połowię spotkania . 
zapewniła im zwycięstwo. W dru­
giej części meczu gra wyrównana.

ŁÓDŹ. Start Łódź — AZS Gdańsk 
3:6 (3:3). 

n.
KATOWICE. Górnik Katowice — 

AZS AWF W-wa 6:36 (3:21).
SZCZECIN. Czarni Szczecin —

Polonia Bytom 9:0 wo;. ■
6:20 i 1. AZS AWF W-wa

GRUPA WROCŁAWSKA: Górnik 
Thorez — Nysa Kłodzko 1:2 (0:2i. 
Garbarnia Chojnów — ślęza Wro­
cław 2:0 (1:0», Olimpia Kowary — 
Eielav.lanka 2:1 (1:1;. Orzeł Ząbko 
wice — Polonia Świdnica 1:2‘ (0:0).

2. Czarni Szczecin
3. AZS Gdańsk
4. Start Łódź
3. Urania Kochlowice
6. Górnik Katowice
8. Polonia Bytom

1S 111 :M

Dobry start lekkoatletów

Tomaszów 3:1 (2:1). Start Łódź — 
Star Starachowice 2:0 (2:0L Kole­
jarz Łódź — Spartak Kazimierza 
Wielka 0:0.

GRUPA OLSZTYŃSKĄ: Granica
Kętrr.yno Drwęca Nowe Miasto

Sokół Ostróda OKS

mała się. Trzeba było robić bar­
dzo duże 1 głębokie cięcie. I tak 
smętnie skończy! się udział nasze­
go faworyta w Wyścigu.

Z Kapltonowa Jestem bardzo za­
dowolony, to chłopak szalenie am­
bitny l nieustraszony, poza tym 
ma doskonalą kondycję fizyczną i 
Jest w kwiecie sil — 23 lata. Tyle 
tylko, że brak mu doświadczenia. 
Właściwie po debiucie w 1956 roku 
w wyścigu wieloetapowym w 
ZSRR, gdzie pokonał wszystkich 
rywali, startował w większej im­
prezie tylko jeszcze w Melbourne. 
A tam miał wielkiego pecha, bo 
zderzy! się z niemieckim kola-

Brittain — Brittain — Brlttałn! — 
.skanduje 100-tysięczny tłum wi­
dzów dopingując finiszującego 
pięknie Anglika. Ale Brittain nic 
nie słyszy. Po przerwaniu taśmy 
wali się na rozpostarty przez tro­
skliwego opiekuna koc, przymyka 
na chwilę oczy, potem siada, po­
ciąga łyk herbaty l dopiero teraz 
wraca mu na osmaloną słońcem i 
unurzaną w kurzu twarz — zwykły, 
pogodny wyraz. To znak, że mo­
żna do niego mówić, że jut oprzy­
tomniał Ale najpierw jeszcze sam 
pyta:

— Czy przyjechał Blower?
Uspokajamy go, że za chwilę tu j 

będzie. ।
— No to dobrze, bo Rac był 

blisko, więc może i drużynowo 
wygramy.

— Cieszy się pan zc zwycięstwa?
— o tak, podwójnie. Raz, że to 

jut drugie Indywidualne i druży­
nowe dla Anglii, więc nie tracę 
nadziei że jak wypocznę to może... 
mówią.’ że do trzech razy sztuka. 
A dwa — że udało mi się punk­
tualnie wjechać na stadion — o ile 
wiem przyjazd był zapowiedziany 
na 16.40.

Kapitonow, atletycznie zbudowa­
ny. o imponującym umięśnieniu 
nóg, idzie po murawie boiska stra­
szliwie umorusany, potrząsa gło­
wą i powtarza w kółko:

— Znowu jestem dopiero trzeci» 
tak bardzo chciałem wygrać, nie 
mogę sobie darować. Gdybym 
miał choć jednego z kolegów w 
tej międzynarodowej czwórce, któ­
ra prowadziła, może by int się 
udało. Żebym chociaż miał pew­
ność, że zdobyłem żółtą koszulkę.

i Nie wiem, czy to prawda, żo ur-

wałem ponad 3 minuty liderowi. 
Jeśli tak, to chociaż częściowo się 
wobec sumegu siebie zrehabilito­
wałem. Będę próbował do końca 
zdobyć choć raz pierwsze miejsce.

FATALNY BUKIET
Le Menn wjeżdża

MENNA

na stadion

Brittalnie 1 Lumltrescu 1 zwraca — — — —- 
się do mnie-z- rozgoryczeniem w : mocno rozbił, 
głosie.

— Widzi pani, jak szybko prze­
mija stawa. Sądząc z braku zain­
teresowania wnioskuję, że jutro po- 
jedzie kto inny w żółtej koszulce... 
Robiłem co mogłem, ale ciężko

trzymając kierownicę tylko lewą 
ręka. Prawa zwisa bezwładnie. 
Schodzi z roweru, na twarzy ma­
luje się rozpacz.

— Co się stało? — pytam, wska­
zując na ramię.

— To ten fatalny bukiet, któ­
rym wc mnie rzucono z tłumu 

j gdzieś w połowie drogi. Rzut był 
( tak celny i mocny, że potknąłem 
i się, upatllem na prawe ramię i 

sam nie wiem co ml jest, ale 
stopniowo tracę w ręku władzę i 
nie wiem, czy będę mógł dalej 
jechać. Taki pech — a przecież 
coraz lepiej ml się jechało. Wy­
windowałem się po ósmym etapie 
już na 7 miejsce 1 liczyłem po ci­
chu, że jak tak dalej pójdzie, to 
będę w Warszawie w pierwszej 
trójce — a tu przez głupstwo taki 
klops. Ciekaw jestem czy ten ktoś 
z bukietem zdaje sobie sprawę, ile 
biedy narobił nie tylko mnie, ale 
całej naszej drużynie. A tak się 
starannie do tego wyścigu przygo­
towywałem...

CHRISTÓW NIE DAJE 
ZA WYGRANĄ

Samotnie wędruje w stronę wyj- 
ścia kolarz w żółtej koszulce. Wy- 

• męczona, umorusana twarz, lepią- 
L cy się do ciała trykot, przygnę- 
. blonv wvraz oczu. Christów patrzy 
. I z niechęcią na tłoczących się przy

jest jechać samemu, bez pomocy, ...----- .-------]jdcrawówczas, gdy ta koszulka 
kłuje wszystkich w oczy, 
brych kolarzy nikomu ule 
uciekać ze mną — gorsi zaś 
nie dają rady, albo jadą 
czekając na moje zmiany.

Z do- 
warto 

znowu 
tylko

— Czy pan bardzo zmęczony?
— Ni”. Fizycznie właściwie czu-

Ję się bardzo dobrze. Siły mi nie 
brak, nie psychicznie dzisiejszy 
etap porządnie mnie wyczerpał.

nem. Mimo to zajął zaszczytne 
szóste miejsce.

Kifdy wyzdrowieje Kołumbet, to 
ta/m i Kapitonowom 1 Czerepo- 
"lr?eni utworzą silne, pełne cner- | 
RH Irin knir,-zy. które na pewno da 
0 sobie jeszcze znać.

Helikopterowy eksperyment

u$ka
Dokończenie ze str. 1
nie n-inl z.Hnfania do swoich

fa.Ha

■ ad też moje krytyczne do 
nastawienie. Jednak na tra­
pezy yclrżs I się. nabrał zau- 
da swoich sil i możliwości, 
wlocie ? moich sprawozdań 

razy miałem okazję pisać o 
Płaszcza w drugiej fazie wy- 

w s a mych su pe r I a t y wach.
Jest niedziela, godzina 9 wle- 

Pazetn z r’r. Mrozowskim

C) by tu nie wymyślić, żaby 
Jeszcze lepiej. Jeszcze ssy1’- 
ciel poinformować miliony entu­

zjastów kolarstwa w Polsce o 
przebiegu Wyścigu Pokoju? 
P Głowią Się nad tym wszystkie 
redakcje gazet, radio I telewizja. 
Każde miasto i każdy 
zakład pracy, każda szkoła na 
SWÓJ sposób rozwiązują ten pro- 
blSzl'achetny wyścig pomysłowo­
ści. inicjatywy 1 troski o obywa- 
tela-klbica trwa.

oPIskie Radio postanowiło w 
tej dziedzinie ustanowić nowy re- 
kord I wprowadziło do akcJU ,na 
polskich etapach Pe*?’
lu znaną zdobycz techniki lotni­
czej — helikopter, zaopatrzony 
w odpowiednie urządzenia na-

bład (chyba złą orientacja Jeszcze 
na ziemi), ale w każdym razie Ja­
sne się stało, że z tej wysoko­
ści (jednak 50 mł nie można 
stwierdzić, kto Jedzie.

A co by było, gdyby z peletonu 
wyrwali sle dalsi kpiarze, mijali 
się, zostawiali na trasie? Można 
nrzypuszczać, że rozpoznanie kto 
to Jest, było by bardzo wątpi .we a 
o omyłki szczególnie łatwo.

Maturalnie, w mielcie gdy he­
likopter musi sle wznieść wyżej, 
sorawa się jeszcze DardzicJ kom­
plikuje, co sprawozdawca zresz- 
t^^wSopodobnle dlatego za gra­
nica nie stosuje sie na wyścigach 
kolarskich helikopterów. ponie­
waż ich Podatność, wobec moż- 
liwoścl dezinformacji, stoi pod 
znakiem zapytania.

Sadzimy Jednak, ze w sumie«n.tnlc w P.W-

bnął rov.erem o ziemię.
Pruski opowiadał, o -wypadku 

Elka Grabowsk ego, który się 
mocno rjozbU^.Pruakl. .byi w 
samej grupie.’ale Jakimś cudem 
udało mu się unlkn- c kraksy, bo 
w ostatniej chwili odepchnął się o

Olszyn 1:1 (1:1). Jeziorek Iława — 
Gward’* Olsztyn 2:0 (1:0), Olimpia 
OlsztjU-k — Działdowlanka 4:2
(3:0).'

samochód.
WYPADEK ELKA

A Elek Grabowski? . , , 
żałosny to był widok, kiedy 

Elek skończył etap. i\ie uy\sia­
nie nawet zsiąść z roweru i gdy­
by nic mechanik Stefański — E- 
■ e:< byłby się przewrócił. Siedząc 
jeszcze na rowerze stęknął tylko 
i wyszeptał dwukrotnie: „0 Jej.

Janiszewski otarł się o re­
kord Europy

„KRAKÓW. Podczas rozegranego 
w Krakowie trójmeczu- lekkoatle­
tycznego' Olsza — Wisła — CWKS, 
który zakończył się zwycięstwem 
Olszv — 117 pkt przed Wisłą — 
110 i CWKS 85 pkt. uzyskano sze­
reg bardzo -dobrych rezultatów. Ja­
niszewski (Olsza) w skoku o tycz­
ce uzyskał 448. Janiszewski atako­
wał również rekord Europy i nie­
znacznie strącił poprzeczkę na wy­
sokości 452. Z innych rezultatów 
na uwagą zasługują Sżmurło 
(CWKS) na 100 m — 10,8, i Stra- 
dowski (Wisła) 10.0.

WARSZAWA. Stertującą poza
konkursem na mistrzostwach osie­
dla „Przyjaźń" w Jelonkach He­
lena Dmowska uzyskała w rzucie 
dyskiem 43.27. Dmowska rzucała 
bardzo równo 1 .miała jeszcze jeden 
rzut ponad 48 m — 48,21. wynik

Różnicą 0,3 punktu
przegrywają gimnastycy z Finlandia

^conrlzjniv do pokoju w hotelu 
kolonia. Wierzcie mi, że ogarnia 
Hwi? wielkie wzruszenie. Ten nie- 
^vykio ambitny, przemiły kolarz, 
zawsze o pónodnym uśmiechu, 
r-^k. którecn tyle razy podziwia- | 

na trasie bieżącego Wyścigu I 
•f-y teraz cały obolały w łóżku, 
m abpwski po którym oczekiwano. I 

nie wytrzyma nawet kilku eta- 
J?w- I wycofa się. leży teraz we 
“foclawskim hotelu połamany nie 
przez rywali, nie przez brak sił. 
lecz przez fatalny wypadek.

wzruszony jestem no głębi, gdy 
siowo tfEinr ci>° nieg0 Je^no

Grabowski wie o co mi chodzi- 
że przecież przyszedłem do 

“!eco dzisiaj nie po to, aby opo- 
t=ur.7:.a* «woje przeżycia na trasie, “k lak to bywało już wielokrotnie, 
lecz przychodzę do niego, aby za- 
P>ur co o stan |eco zdrowia.
- Strasznie mnie boli głowa... 

-- muwi Elek —straciłem na trasie 
Przytomność...
. Śpij dobrze. Ełku — mówię 
o niego i szvbko wycofuję się ż Podoju. - J
9z‘s'e^Rza n°c pokaże, czy zoba- 

na poniedziałkowym etapie 
oo Katowic kolarza z numerem 
"iłowym 93, Elka Grabowskiego, 
ren rezontanta drużvnv polskiej.

klasy i ambicji w lym 
t»n ?H ’»uniy wszyscy naprawdę ^*elki respnku..

Z. Weiss .

“^"niedzielę mieliśmy możność '
5SpXbu°o^rWPa^^^ na nvch sytuacjach pożyteczną, roi,.

«14 orreklwano. Sp. awozdawca ki, ktorycn 
miał co prawda ułatwioną sy- —vozdaw 
tuację. bo opisywał Jak czterech 
kolarzy ucieka przed peletonem, 
ale i tu wprowadził słuchac.y w błąd nie Informując, że przed jako 
opisywaną przez niego czwórką mogą, 
tedzie jeszcze inna czwórka, kto- A z 
ra tworzyła prawdziwa czo:owkę. my, .I Trudno stwierdzić lak powstał my cuda, (ej

neiiKOpicr mu« - r-
nych sytuacjach pożyteczną roi,. 
Możliwe to jest poC warunkiem, 
że kolarze Jada rozbici na cjrup- 
. . ...składy znane są 
sprawozdawcy, zanim wsiądzie 
na pokład śmigłowca.

Ponadto trzeba nabrać WPT*; 
wy. której nasi sprawozdawcy. 
■ ■ początkujący, mieć nie

A zatem uczmy sle I Próbuj­
my, ale bez złudzeń, że zdziała-

Pilnujcie porządku

na trasie
naBr^sitrs«Ick^dnr^
2’ b?15 uch “rtużby WwC'hitel^h;

Uw PO. "ach telefon^ 
brak dalekopisu w hotelu, 

™wlzy “d drugiej kartki prze­
dziwny stosunek ,lę

to \ole4nle 
X”a»tuje z tym. co do Goe?- 
czas na trasie od Pragi oo
^Tylko niezwykłemu 
przypisać trzeba* ża na

Dmowskiej jest lepszy od oficjał- * 
nego ’ rekordu Polski o Ź05 cm.

OPOLE. W czasie meczu juniorów 
Opole — Wrocław . 115:146 Iwona 
Honczewska uzyskała w skoku 
wzwyż 156^ cm. a Dudek (Bud. 
Op.) w pchnięciu kulą —12,15.

KATOWICE. Międzynarodowe 
spotkanie. Jiskra Gottvaldoy — Bail- 
don Katowice, zakończyło się zwy­
cięstwem. gości w konkurencjach 
męskich 87:84 4 w . kobiecych 53:52;* 
Najlepsze rezultaty: oszczep. — Pe­
rek (J) -r 68,71.. młot — Dadak (J) 
— 51,38, 100 m Górka i Franczak 
po 11,0, wzwyż Konieczny — 185» 
wzwyż kobiet — Furmaniak — 150.' 

GDAŃSK, w czasie zawodów kla­
syfikacyjnych LKS Sparta uzyska­
no kilka ciekawych rezultatów. • 
Jóźwiakowska (AZS) w skoku 

5 uzwyź miała 153, Grabowska (Zryw) 
1 w oszczepie — 44,88, Dobrodziej . 
1 (GKS) w skoku wzwyż —180 -i w 
: dysku — 44.07, Kropidlówski w ako- 
• kU-w dal 688. _ . /

ŁODZ. Towpik (Społem) ‘w rzu­
cie młotem uzyskał 56,25,, a Gutow­
ski (AZS) w trójskoku miał 14,32.

POZNAŃ. Spotkanie AZS Poż- f 
nań —; CWKS Bydgoszcz zakończy­
ło. Się zwycięstwem AZS 159:141. 
Najlepsze rezultaty uzyskali — 
Kwiatkowski w pchnięciu kulą 
16,15 (rzut,, lekko przekroczony — 
ok. 16.80), w dal Tarnawski, (CWKS) 

' — 697, - wzwyż —. Skupny : (AZS) > — 
* 195, 2. Wroczyński (AZS) — 191» 

dysk — Wachowski — 49,46. młot 
’ — Niklas (CWKS) — 56,61, oszczep 

— Mede (CWKS) — 60,65, trójskok 
; — Gut (CWKS) — -14.47, 1000 m: 1. 
1 Peters (AZS) - 2:30,7,. 2. Kreft 
i (CWKS) — 2:30.8 • (poza konkursem • 

biegł Kowalczyk (KOL Gn.) i wy­
grał, uzyskując 2:30,20).; Kobiety: w 

’ dal — Zimna (AZS) — 515, wzwyż 
. Białkowska (AZS) — 143, 80 m pL 

— Nagler (AZS) — 12,5, dysk — . 
’ Szczerbowska (CWKS) — 39,67.

zadowolenia. W ostatniej konku­
rencji Polak wysuną! sle brzeo do­
skonałego Fina, wygrywając zawo­
dy.

Najlepszym z Polukiw okazu! sic 
w tej konkurencji Jankowski, 
który wywalczył sobie trzecie miej­
sce. wysuwając się tym samym na 
trzecią pozycję w punktacji r.uó1- 
nej. Najmłodszy nasz, reprezentant 
zasłużył na duże brawa.

Wyniki: 1. Tomala — 54,6. Z. 
Tolkka — 54,3, 3. Jankowićz — 
54,2. 4. Olkkonen — 54,0. 5. Peł­
nisz — 53,4. 6. Manslkka — 52,9.

NA PRZYRZĄDACH
wolna:. 1. Olkkonen — 9.45, 2. 

Manslkka — 9.4. 3. Jankowićz — 
^"koń z łękami: 1. Toikka — 9,25. 
2. Grobosz— 9.2. 3 14. Tomala i 
Reinlsz — po 9.1. _ _

kółka: 1. Toikka — 9.2. 2. Ogród-

KRAKÓW. 12.5 (tel. włj. Roze­
grane w sobotę i w niedziel, mię­
dzypaństwowe spotkanie w gim­
nastyce Polska — Finlandia zakor- 
czyło się dużym sukcesem repre­
zentacji naszego kraju. Nasza dru­
żyna męska uleała swoim znako­
mitym przeciwnikom w minimal­
nym stosunku 117,1 do 117,4 na­
wiązując równorzędna walkę I o 
mały włos nie wygrywając z brą­
zowymi medalistami z Melbourne. 
Reprezentacja kobieca Polski wy­
soko pokonała zawodniczki Finlan­
dii. wygrywając 148,t5i137,95. W 
punktacji indywidualnej triumfo­
wali Polacy — wśród mężczyzn 
JERZY TOMALA, wśród kobiet zaś 
DANUTA STACHÓW.

FINLANDIA: Haakslala. Heinonen, 
Manslkka. Olkkonen, Toikka.

POLSKA: Tomala. Reinlsz. Ogrod­
nik. Grobosz, Jankowićz.

Już pierwsza konkurencja za­
wodów — koń z lękami, przyniosła 
miłą dla nas sensację. Zespół Pol­
ski niespodziewanie pokonał tu 
specjalistów od tego przyizodu za 
laklch uchodzą Finowie. Wpraw­
dzie indywidualnie najlepszy oka­
zał sle Toikka. wygrjrwaląc konia 
z. notą 9.25, Jednak pozostali Fi­
nowie ćwiczyli dość pechowo I w 
rezultacie zespół Ich wypadł słabo, 
tracąc ponad jeden punkt do na- 
szego.

Na drugim przyrządzie, którym 
były kółka. Polacy zwiększają Je­
szcze swą przewagę o 0.2 pkt. 
Triumfatorem znów Jeat Toikka, 
którv był bezsprzecznie najlep- 
szvm zawodnikiem zespołu Finlan­
dii- .

Następne dwa przyrządy skok I 
poręcze, wygrywają już Finowie. 
Jednak tak nieznacznie, żt Jesz­
cze po czterech konkurencjach w 
punktacji zespołowej prowadzi Pol­
ska.

Prowadzenie odbierają nam Fi 
nowie dopiero na «JrążkiL ktory 
również należy do ieh specjalno­
ści. Olimpijską formę pokazał tu 
zwłaszcza Heinonen. który świetnie 
wykonał trudny układ. .

Ćwiczenia wolne przynoszą nam 
zwycięstwo 0.15 pkt. , przyjemną 
niespodziankę. Jako pierwszy przy­
stępuję do nich bezapelacyjne 
dotąd prowadzący Toikka, który 
za słabo wykonany układ otrzymu­
je niską notę 8,3. Po ćwiczeniu 
jego najgrożniejsz.ego przeciwnika 
Tomali, przez salę przebiega szmer

o je*j...“!
A kiedy Stefański zsadził go z 

roweru, Elek chwycił się za J>iersetap porządnie mnie wyczerpał, reweru, dick wiwyw» S
Może jak się wymyję i prześpię, j i zdoła! już tylko wyszeptać
wróci dobry nastrój.

— I optymizm?
— Chyba tak. Nie rezygnuję z nio 

dalszej walki o zwycięstwo indy-
widualne.

i Grabowskiego zibrało nlezwłocz-
1 onnntnwlo Hn cznitata. OdZl®

UF, GORĄCO
Belg De Schepper mija metę ja­

ko szósty. Ociera z twarzy obfi­
cie lejący się pot i komicznie, 
po dziecinnemu wydymając wargi, 
wvdmuchuje raczej niż wypowia-
da:

— Uff
— Ale 

na?
— Już

gorąco! 
to chyba lepsze od zim- 
sam nie wiem co lepsze,

a co gorsze. Do zimna już się 
trochę przyzwyczaiłem, a w takim 
upale jadę po raz pierwszy w tym 
roku i jakoś się jeszcze nie prze­
stawiłem.

— Więc jaką na poniedziałek za­
mówić pogodę?

Belg śmieje się wesoło:
— No, niech już lepiej będzie 

ciepło. Przynajmniej ma się pew­
ność, że nie będzie śnieżycy.

E. Cunge

me pogotowie do szpitala, gdzie 
qo prześwlet ono i opatrzono licz­
ne obrażenia ciała.

Ste/ański ono'.iadał nam potem:
— Gdv nadjechaliśmy na miej­

sce wyp’adku, Grabowskiego już 
podniesiono z ziemi. Rower leżał 
na boku szosy, a oderwane odeń 
siodełko było całkowicie zgniecio­
ne. Daliśmy mu rower, nieodpo­
wiedni zresztą dla niego, a po­
tem skoczyliśmy do przodu, aby 
zabrać z drugiego wozu Inny ro­
wer na miarę £lka. Grabowski 
nie chciał jednak zmieniać roweru 
i powiedział, że dojedzle już na 
tvm aż do samej mety... Doje­
chał!

Sześciodniówka w Szkocji
'JiSh os*; U - -•

LONDYN. 12.J (teł. wl.) Zakoń­
czona w Edynburgu Szkocka Sze- 
ściodniówka motocyklowa nie przy­
niosła w ostatnim dniu zmian. W 
konkurencji drużynowej zwycię­
żyli Czechoslowacy przed Szweda­
mi i Polakami. Indywidualnie naj­
lepszym jeżdźcem był Anglik Brit- 
taln (22 pkt. karnych). W ostat­
nim dniu zawodnicy przejechali 
dosvć łatwy etap dl. 141 km., przy 
czym prawie wszyscy kierowcy 
przejechali trasę .,na czysto’.

W poszczególnych klasach 
ciężyH: 150 ccm — 
^00 ccm — Slmpson (Anglia), 250 
ccm _ povey (Anglia), 350 ccm — 
Brlttałn (Anglia), ponad 350 ccm 
— Draper (Anglia).

tylko Jeden wypadek. Na 
trasie zobaczymy znowu tłiimy wi 
dz6w, ale wszystkich przestrzegamy aby zachowywali 
dyscyplinę na trasie i na ulicach mlasI,P ho inaczej ^,0^dl.Pa’,,p, 
pożałowania godne wypadki.

Nie wybiegajcie na Jezdnię I nie 
przeskakujcie x jednej .trony ««JF 
na drugą. Pozostawcie na jeao 
nlaeh Jak najwięcej miejsca dla 
kolarzy 1 samochodów. 
cle, że niektóre nieraz z izybkoiela 80 do 100 km/ 
godz. Nie lekceważcie owojego 1 

IcudMgo życia.szczęściu
smsU byl i cudMfo życia*

nik — 9.15. 3. Jankowićz — 9.
poręcze: 

Heinonen
Olkkonen 9,4. 2.

9,35. 3 1*4 Jankowićz

Zygmunt Weis*

Pożegnanie
kolarzy w NRD

GOERLITZ. Uczestnicy X 
Wyścigu Pokoju w przededniu 
opuszczenia granic Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej podejmowani byH w zono- 
te 11 bm. wieczorem lampką 
wina na oficjalnym przyjęciu 
w Goerlltz.

Nie 868 a 738
W poprzednim numerze podali­

śmy blednie, że kolarze mają do 
przejechania na terenie Polaki 
868 km. co niniejszym prostujemy, 
gdyż prawdziwa długość trasy Wy­
ścigu Pokoju na terenie Polski 
wynosi tylko 738 km.

i Reinlsz — po 9.25. 
drążek: 1. Manslkka — 9.45. 2.

3. 1.4. Tomala, Ogrodnik 1 Tóikku
—. po 9,25. _

skok: 1. Mansika — 9.25, 2. To­
mala— 9.1. 3. Heinonen — 9,0p.

NOWY JORK. .W czasie lekko­
atletycznych zawodów w Fresno 
(Kalifornia) sztafeta Uniwersytetu 
Abilene znów uzyskała- wynik lep­
szy ód oficjalnego rekordu świata 
na 4x110 yardów. Sztafeta Abilene, 
w składzie 'której na . ostatniej 
zmianie biegł, mistrz olimpijski 
Morrow uzyskała 39,0.

Na tych samych zawodach Truex 
pobił rekord Stanów Zjednoczo? 
nych w biegu na 5000 m wynikiem 
14:14,5, po drodze, poprawiając rów- 
nleż rekord na 3 mile — 13.47,8.

Zawody kontrolne

kadry strzeleckiej
Polski Związek Strzelectwa 

Sportowego realizuje kalendarz 
zawodów strzeleckich w stu pro­
centach. PO kontrolnych zawodach 
Wojska. . po zakopiańskim Pucha­
rze Tatr oraz meczach ■ klubo­
wych: ZKS Warszawa — Gwardia 
Warszawa. RKS Broń Radom — 
Legia Warszawa I reprezentacja 
AZS — Gwardia Warszawa zo- 
stały przeprowadzone w- dniach 
9 do 11 bm. zawody kontrolne 
strzelecki*} kadry narodowej na 
Bielanach oraz w Rembertowie.

Deszczj Sllnv wiatr orAr. poran­
ne mgły nie zmegły zapółu I for­
my strzelców. Te bardzo I trudne

I zlć warunki atmosferyczne utru­
dniały w strzelanlach. ale zawod­
nicy . pomimo tego ustanowili trzy 
rekordy Polski.

Padl plckny wynik w konkuren­
cji pdl na 50 m z dowolnego pi­
stoletu małokalibrowego Włady­
sława Salomońsklego. Następnym

Przeciętna szybkość X Wyścigu Pokoju
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Etap

indywidualnie | OrułyHowe __________ \

km zwycięzca l najlepszy Polak | zwyći,zća Polaka • ,j '

224 Praga — Brno Oehgren (Szwecja 
— 36,488 km/godz.

4. Bugźlski 
— 36,488 km/godz.

Polska 
- 35.819 km/godz.

: — ■

177 Brno — Tabor Brlttałn (Anglia) 
— 34,467 km/godz.

3. Pruski 
— 34,466 km/godz.

Anglia 
— 34,143 km/godz.-

1. — 34,143 i<m/godz.

160 Tabor — Praga Christów, Bułg, 
— 38,166 km/godz.

3. Paradowski 
— 38,146 km/godz.

Francja
— 37,784 km/godz.

9. — 37.150 km/godz.

174 Praga 
— Karlova Vary

Proost. Belg.
— 35.586 km/godŁ

4. Bugalskl 
— 35,558 km/godz.

Polska 
— 35.397 km/godz.

735 na teranie CSR Christów, Bułg. 
— 36.136 km/godz.

15. Chwiendacz . 
— 35,786 km/godz.

Anglia 
— 35,994 km/godz.

3. — 35,945 km/godz. ,

140 — Karlovy Vary 
— Karl Mar» Stadt

Proost. Belgia 
— 36,604 km/godz.

9. Pruskir 
— 36.567 km/godz.

Francja / 
— 36,567 km/godz.

6 - 36,355 km/godt.

165 Karl Marx Stadt 
Lipsk

Rużiczka. CSR 
— 37,316 km/godz.

5. Więckowski 
— 37,314 km/godz.

Polaka
— 37,308 km/godz.

2. — 38,992 km/godz.
207 Lipsk — Berlin Van Tongerloo, Belg. 

— 39,063 km/godz.
8. Pruski 
— 39,063 km/godz»

ZSRR 
— 38,952 km/godz.

225 Berlin — GoerllU Butzen. Belgia 
— 40,714 km/godz.

24. Chwiendacz 
— 40,682 km/godz.

'Dania
— 40.693 km/godz.

1. — 40,662 km/godz.-

737 na terenie NRD Van Tongerloo. Belg. 
- 38,584 km/godz.
Brittain. Anglia 
— 40.110 km/godz

2. Pruski
38.55« km/godz.

Polaka ''
- 38.548 km/godz.

1 :

188 Zgorzelec — Wrocław Chwiendacz i 
— 39,667 km/godz

Anglia 
- 39,868 knl/godz.

8. - 39.667 km/godz.

1.066 po 9 etapach Kapitonow, ZSRR 
- 37,533 km/godz.

8. Pruekl
- 37,396 km/godz.

1. Polska 
- 37,48« km/godz.

rekordem Polski szczyci się Stefan 
Masztak w strzelaniu z karabinu 
małokalibrowego dowolnego na 50 
m wynikiem ,1160/1200 pkt. Trzeci 
rekord ustanowiła Juniorka Elżbie­
ta Piotrowska w tej samej konkur 
rencji, osiarajne znakomity rezul­
tat 1147/1200 Pkt.

Wyniki czołowych zawodników 
w poszczególnych konkurencjach 
były następujące:

Pistolet dowolny pdl na 50 m: 
1. . ,W. Sakmionski ,— 555/600." X 
W. Pa^deJ — 538, 3. Cz. Zając — 
— 537.! ■ .

Karabin dowolny małokalibrowy 
na 50 m: 1. S. Masztak —396 + 
387 -r 377 - 1160/1200: ' 2. M. 
Włodarczyk— 397 4- 381 + 368 
— 1146; 3. T.r Pawlata -- 395 + 
378 + 362 = 1135. !

Broń myśliwska śrutowa do 
rzutków:. 1. A. Smelczyński — 
96 - 97 193/200. 2. R. Feill
— 98 + 93 = 191. 3. Z. Klśzku- 
rno — 93 + 96 = .189, 4. K. Wa­
lewski — 0L -+ 94 = 185. 5. S. 
Osuchowski — 90 .+ ,95 = 185. 
6. Z. Zakrzewski —. . 93 + $1 
= 184. •

Karabin, małokalibrowy ■ — Ju­
niorzy na '50 m: 1. H. Górski 
— 1131/1200, 2. J. Stepczyk 1124.

Karabin, wojskowy na 300 m 
trzy postawy: ,1. R. Kąkol — 182 + 
174 + 171, “ 527/600. 2.-T. Skrzep- 
— 186 + 17t 168 “ 525, 3.
Z. Wrona — 192 + 168 + 161 
= . 521. .

Karabin , dowolny, małokalibrowy 
na 50 m kobiety: 1. E. Piotrow­
ska — ? 389’* + 394 + 364 -
1147/1200. 2. J. Smagur ■
390 + 387 + 365 - 1142.
B. Dłużvń«ka — 396 + 385

3.

358 = 1139
Wyniki osiągnięte na zawodach 

kontrolnych na początku wiosen* 
nego sezonu należy zaliczyć do 
wysokich, co wskazuje na prze* 
prowadżante systematycznych tre» 
ningów przez członków ifadry,



tracipunkt

był nagi
w meczu
bytomskim

UDER

Si .

4^^

KRÓL

KATOWICE, 12.5. (tel. w!.).
(onla Bytom — Lechia Gdańsk 1.1 
H:Oj. Prowadzenie dla Polonii zdo-1 
był w 38 min. Liberda, wypina | 
w -16 min. Gronowski I. Sędziował) 
Mytnik (Kr.). Widzów ok. U U

POLONIA: Szymkowiak, Dyma 
czyk, Olejniczak, Widawski. Na 
loch. Wieczorek, Sąsiado 
Krasuski. Liberda. Cecm 

LECHIA: Gronowski 
Korynt, Lenc (Musiał), 
Kaleta. Gadecki, (Lenc), Musiał 
(Gadeckl), Gronowski I, Szlagow­
ski, Nowicki. .

Lider 1 lici Lechia Gdańsk 1 
plą'vm meczu nie doznał porazni 
wywożąc z Bytomia cenny jeden 
punkt gwarantujący utrzymanie 
się na pierwszej pozycji. Patrząc 
Jednak na grę gdańszczan do 
p; ze wy, grę bardzo chaotyczną t 
raczej nieśmiałą, cisnęło się do 
głowy znane powiedzeń! 
ków tzw, odkryć Amery 
nowicia, że... kró! Jesł 
miejsce „króla” należy, 
na, wstawić słowo lider, albo Jak 
kto woli przodownik, zaś zamiast 
„nagi” — p. zymiotnlk 
bowiem gdańszczanie ubrani byli 
w przepisowe d «sy...

Polonia nadal bez swego najlep 
ezego napastnika Tramplsza od 
pierwszego gwizdka przejęła im 
Cjatjnwę w tym meczu narzucając 
dość silne tempo.

Niestety w ataku nikt z pięciu 
piłkarzy ni* wykazywał niezbęd­
nego do zdobycia bramki zdecy­
dowania. Na widowni raz po raz 
rozlegały się westchnienia: „ach, 
gdyby tu był Kazio Tramplsz”— 
Na dobrą sprawę napastnicy go­
spodarzy nie byli w niedzielę zdol­
ni strzelić bramki bez uprzejmej 
pomocy przeciwników. Ci zdobyli 
się na* grzeczność dopiero w 38 
min. kiedy jakoś ślamazarnie dłu­
go zwlekali z wyekspediowaniem 
piłki w pole, aż wreszcie zlitował 
się Liberda I posłał Ją do siatki.

Polonia miała przewagę i była 
tespołem lepszym. Aczkolwiek 
mecz bytomski bynajmniej nlr 
pozwoliłby widzowi domyśleć się. 
że uczestniczy w nim sam lider, to 
gdyby w pierwszej połowie mia­
no Jednak wskazać go — niechyb­
nie pokazano by Polonię.

Dopiero pierwszy kwadrans gry 
po przerwie pokazał, że Lecnię 
Gdańsk stać na wiele więcej. Ob !

Kania w pojedynku z Kempnym, z tylu Brychczy, podczas 
meczu Legia — Budowlani Opole 6:0 

Fot. E. Warmiński

serwowaliśmy pomysłowe, 
zaskakujące przerzuty, 
wzmocnili tempo, podania

długie, 
goście 

były
eelne, w napadzie zaś stosowano 
Z powodzeniem zmiany pozycji.

Trwało to jednak tylko 15 mi­
nut, potem znów grę po­
prowadziła Polonia, mając Już 
przewagę do końca. Warto tu kil­
ka słów poświęcić bramce gdań­
szczan. Padła ona z pierwszej ak­
cji po wznowieniu gry i nawet 
żaden z piłkarzy bytomskich nie 
zdołał dotknąć piłki. Uczynił to 
dopiero Szymkowiak, ale już po 
niewczasle, wyciągając Ją z lewe­
go rogu bramki Strzał Gronow­
skiego był niezwykle plasowany.

Ze szczególną uwagą patrzyliś­
my na grę naszych dwóch etato­
wych reprezentantów: Szymkowia­
ka i Korynta. Bramkarz Polonii 
absolutnie nie napracował się wy­
łapując, co najwyżej, nieudane cen­
try lub też podania partnerów. 
Korynt grał Jakoś, według nas. 
nieuważnie i kilkakrotnie pozwolił 
się obegrać. Dzięki wrodzonej 
szybkości zdołał Jednak zawsze 
Jakoś zlokalizować niebezpieczeń­
stwo. Najlepiej w drużynie Polo­
nii zagrali Dymarczyk, Narloch, 
Wieczorek l Liberda. W drużynie 
Lechii Gronowski II, który wyka­
zał się kapitalnym refleksem. Ka­
leta i Szlagowski. Po przerwie w 
ataku Lechii zaszły zmiany, gdyż 
kontuzjowany Lenc nadawał się 
Jedynie do roli statysty na pra­
wym skrzydle.

Po meuzu rozmawialiśmy z tre­
nerami obydwu zespołów.

Trener Polonii Niemiec stwier­
dził, że spodziewał się po gdań­
szczanach znacznie więcej i źe 
nawet bez Tramplsza gospodarze 
mogli mecz ten rozstrzygnąć na 
swoją korzyść. Dowiedzieliśmy się 
od niego, że Trampisz Jest Już 
zdrowy i nawet wyraził chęć do 
uczestniczenia w meczu przeciw­
ko Lechii, Jednak postanowiono 
leszcze zrezygnować z Jego usług, 
z całą natomiast pewnością wystą­
pi on w następnym meczu mi­
strzowskim.

Trener Lechii Foryś chwali! do­
brą gre pomocników Polonii, któ­
rzy bardzo dobrze paraliżował’ 
poczynania Jego napastników.

Zb. Dutkowskl

6:0 (2:0)
REKORDOWY WÓtfOWtf

rezultat Legii Nr 69 Warszawa 13.V.1957 r.

Budowlani Opole rozgromieni w stolicy
WARSZAWA 12.5. Legia W-wa — 

Budowlani Opole 6:0 (2:0). Bram­
ki zdobyli: Brychczy. Nowara 1 
Ciupa po 2. .Sędziował Szlelfer ze 
Szczecina. Widzów ok. 25.000.

LEGIA: Stroniarz, Maseli. Grzy­
bowski. Wożniak. Strżykalski, Zien­
tara. Nowara, Brychczy. ’ Kempny, 
Kruk. Ciupa.

BUDOWLANI: Kściuk. Rogowski, 
Kama, Wrzos, Klik. Strociak, Miel­
niczek, Jarek, Stemplewski, Po­
plutz, Spałek.

Trudno powiedzieć, czy domino­
wała tu chęć obejrzenia rewelacyj­
nych w tym roku Budowlanych 
Opole, czy troska o niezbyt przy­
jemny licowy byt Legii względnie 

| chęć oglądania kandydatów do re- 
■ prezentacji na mecz z Turcją, fak- 
[ tem jednak jest, że stadion WP nie 
I świecił w niedzielę pustkami. A że 

dopisała pogoda oraz wysokie 
zwycięstwo odniosła Legia. 25.000 
rzesza widzów opuszczała mecz w 
bardzo pogodnym nastroju.

W napadzie warszawiaków nie 
grają w tym roku Pohl i Kowal. 
W niedziele jednak nie odczuwało 
się braku tych piłkarzy. Legioniści
rozpoczę! powiedzmy od razu
skończyli mecz w tempie ’ formie 
zeszłorocznego CWKS. A charakte­
rystyczne dla tamtego zespołu było 
zdobywanie bramek tuż po gwizd­
ku sędziego.

W meczu z Budowlanymi trady­
cji stało się zadość. Zaledwie kliku 
zawodników miało „zaszczyt** do­
tknąć piłkę, a Już bramkarz Bu­

Ruch nie „pograł" w Łodzi

natchnął ŁKS
ŁÓDŹ, 12.5. (tel. wŁ). ŁKS

Ruch Chorzów 3:1 (1:0)--------- ------
zdobvii w 31 min. .Jezierski z kar­
nego? w 68 Soporek, w 73 Polok 
i 76 SzvmborsUl. Sędziował Fron 
czkowski (Olsztyn). Widzów. 2a

zatrudniany, rozegra! się dopiero,KS — . zatrudniany, rozegrał się ctopiero 
Bramki pod koniec spotkania. Soporek,jak

zwykle pracowity, inicjujący więk­
szość akcji' ofensywnych, zbyt

^ŁKS: Szczurzyńskl, Stusio, Szcze­
pański, Walczan. Jańczyk. Grzy­
wocz, Jezierski, Wlazły, Szymbor- 
ski, $opo. ek, Kowalec,

RUCH; Wy.obek, Bartyla, Sie­
kiera, Nie oba, Suszczyk. Pieda, 
Pohl, Polok, Cieślik, Lerch, Pala.

Bardzo niewiele publiczności o 
puściło tym razem stadion ŁR.i 
przed końcowym gv Udkiem sę 
dziego. 25 tys. wicizów dotrwało 
wiernie do ostatnich minut spot 
kania, bo mecz byl żywy, intere­
sujący i prowadzony w bard?.' 
dobrym tempie, aż do ostatnich 
minut. No. a poza tym drużyna 
łódzka, prawem swej oryginamc 
serii, zagrała w dobrym stylu, 
prowadząc grę od początku ot-

wiele marnował okazji, wstrzymu­
jąc niepotrzebnie grę na przed­
polu bramki Wyrobka

W zespole chorzowskim nato­
miast podobali się. jak zwykle 
wszędobylski Cieślik, niezmordo­
wany Suszczyk oraz Wyrobek, 
który obronił wiele trudnych piłek 
I za puszczone trzy bramki nie 
ponosi absolutnie odpowiedziaino-

iiężar
i wanle na bloku

gry spoczywał zdecydo-

chu. Ta formacja, z Wyrobkiem 
na czule. miała polne rece robo­
ty I że pachy tylko trzy bramki, 
(b wielka jej zasługa.

gry Wyrobek
litować bodaj tyle ra:

podczas

musia) interwe-

całego
Mimo ostrego

j spotka- 
strzelania

raźnie nad Jedenastka chorzowska 
bombardując bezlitośnie bramkę 
Wyrobka. zabrakło
Barana. Do ostatniej niemal chwi 
U nie było wiadomo, czy wystąpi 
on na pozycji prawego łącznika, 
czy też posterunek ten obejmie 
Wlazły. Ale nie ta zmiana wply 
nęła ‘korzystnie na grę piątki 
ofensywnej łodzian. Zadecydował 
o tym powrót na boisko Szymbor­
skiego.

Był to powrót Jak najbardziej 
udany, a że środkowy napastnik 
ŁKS miał bwletneco partnera w 
skrzydłowym Jezierskim, który 
buszował na prawej flance, nic 
dziwnego, że para ta siała na 
przedpolu Euct-u niemało zamętu.! 
Szereg wspaniałych, zagranych w: 
fantastycznym tempie piłek Je- 1 
zierski —Szymborski, było najwyż-, 
szej marki. Obok tej świetnej | 
dwójki w ataku, łodzianie mieli 1 
niezawodny punkt w osobie śród- 1 
kowego obrońcy Szczepańskiego. |

Na tle tych zawodników kandy 
dacj do reprezentacji Polski: B 
Kowalec, Soporek i Grzywocz wy­
padli nieco słabiej.

Grzywocz, mimo, że był znacznie 
skuteczniejszy od swego partnera 
Jańczyka, specjalnie nie błysz­
czą!, Kowalec. stosunkowo mało

pierwsza bramka dla gospodarzy 
padła dopiero w 31 min.

Właściwie byliśmy świadkami 
nawet 2 b amek. W zamieszaniu 
podbramkowym piłkę wymuskał So­
porek, posłał Ją do siatki, ale 
przed tym Badyla dotknął piłki 
ręką. olbrzymim wrzasku

oczywiście nie było słychać gwizd­
ka sędziego, ale arbiter bramki 
nie uznał, zarządzając rzut kar­
ny, który Jezierski pewnie wyko­
rzystał.

Po przerwie był moment, qdy 
wyrównanie wlslało na włosku. 
Jedynie dwie bardzo ryzykowne 
interwencje Szczurzyńsktego wy­
jaśniły sytuację, w której Lerch 
I Polok byli o krok od zdobycia 
bramki.

Był to Jednak ostatni okres dzi­
siejszego naporu gości. Teraz aż 
do końca gra tylko ŁKS, a w 23 
min. Soporek podwyższa wynik na 
2:0, zaskakując Wyrobka silną 
bombą sponad 20 ni.

W okresie, gdy ŁKS gniecie, na­
dal bramkę zdobywa Ruch. Wy­
starczy! błyskawiczny przerzut pił­
ki do samotnie stojącego Poloka, 
który po szybkim rajdzie umie­
ścił piłkę w siatce obok bezrad­
nego Szczurzyńsktego, Losy me­
czu przesądziły się w 3 min. póź­
niej. Kowalec strzela ostro tuż 
pod poprzeczkę z pełnego biegu. 
Wyrobek piąstkuje na róg. a kor- 
ner precyzyjnie bity przez Jezier­
skiego, przejmuje na głowę Szym­
borski i ŁKS prowadzi 3:1.

J. Mrzyglód

dowlanych Kściuk wyciągnął po 
raz pierwszy piłkę z bramki.

W drugie! minucie bardzo ruch­
liwy w niedzielę Brychczy wygrał 
Iście baletowy pojedynek z dwo­
ma przeciwnikami. puda! piłkę 
Kempnemu, błyskawiczna zmiana 
pozycji i znów w’ posiadaniu piłki 
znalazł się „Kici". Wystarczyło 
trochę sprytu i nieudolności sto- 
Sera Kani, aby piłka minęła linię 

ramkową.
Kempny nie chcla! być widać 

gorszy od swego kolegi. I on po 
wznowieniu gry rozegrał popisową 
akcję. . Uciekł Kant po skrzydle, 
po wspaniałym biegu skierował 
piłkę do Kruka, ale... bramka nie 
padła. Lewy łącznik Legli wysko­
czył do centry w pół —.szczupa- 
kowej pozycji i celnie posłał piłkę 
na bramkę. Bramkarz Kściuk byl 
wówczas w’ drugim krańcu swej 
świątyni. W sukurs przyszedł mu 
jednak Klik. Stojąc na linii bram­
kowej wybił piłkę nogą w pole przy 
głośnym akompaniamencie radości 
obiektywnych kibiców I ku własne­
mu szczęściu.

Nie ma chyba potrzeby reje­
strować każdej akcji gospodarzy. 
Legia Jest ciągle w ataku. Duszą 
zespołu Jest w tych ofensywnych 
zagraniach lewy pomocnik Zienta­
ra. Bryluje na boisku, wyrabia ko­
legom pozycje strzałowe, bez tru­
du likwiduje kontrofensywne zaku­
sy Jarka z Budowlanych.

Tylko dwa razy - groźny Jarek 
zdoła! dojść do strzału 1 to z da­
lekiej odległości od bramki Legii. 
Prawy łącznik Opola był bodajże 
jedynym przed przerwą zawodni­
kiem gości, który zatrudni! Stro­
niarza. Starał mu się dorównać 
w umiejętnościach Poplutz. Nieźle 
grat w polu, minął nawet kilka­
krotnie powracającego powoli do 
formy Strzykalskiego, ale znale­
zienie się w pozycji sam na sam 
z bramkarzem nie leżało już w 
granicach Jego możliwości. Oba, 
skrzydłowi opolan Spałek i Mielni­
czek jak również środkowy Stem- 
plewskl, byli zupełnie bezradni wo­
bec doskonałej postawy Maselego, 
Woźniaka 1 Grzybowskiego.

Ataki Budowlanych miały cha­
rakter wybitnie sporadyczny. Ba. 
ale przy obrońcach klasy Mascle- 
go, Wożniaka 1 Grzybowskiego w 
niedzielnej formie nie pograliby 
chyba jeszcze więksi „kozacy". Po­
za tym momentami obrona i 
pomoc gości grają oardzo prymi­
tywnie. Oblicza wielu członków 
tych formacji promieniały ze 
szczęścia, gdy udało się powstrzy­
mać jakiś husarski atak Legii, bo 
na budowanie własnych akcji ofen­
sywnych brakowało Już umiejęt­
ności 1 siły. Napad gospodarzy 
wciąż „siędz<a! Ipi na karku*’* Nie 
było żadnej okazji do, złapania 
haustu świeżego powietrza.

Defensywie Budowlanych dopisy­
wało Jednak szczęście. Bo w 21 
min. strzał Kruka broni doskonale 
Kściuk, w 24 miń. Kempny fatalnie 
pudłuje, a w 27 min., w sytuacji 
sam na sam z bramkarzem gości, 
lekko się potyka.

W 39 min. szczęście Budowla­
nych jednak opuściło. Szybki jak 
błyskawica Wozniak wysłał w bój 
Kruka. Centra niemal spod chorą­
giewki szybuje między tłum za­
wodników i... staje się rzecz nie­
oczekiwana. Czterech defensorów 
Budowlanych stoi jak urzeczonych, 
a wyskakujący nacie z podbram­
kowego zagęszczenia Nowara łapie 
piłkę na głowę i zdobywa druga 
bramkę.

W Sosnowcu głód zwycięstwa
STAL - GWARDIA

KATOWICE, 12.5. (teL wl.)-1 Stal była zespołem agresyw- 
Stal Sosnowiec—Gwardia War- niejszym, piłkarze tej drużyny 
szawa 1:1 (0:1). Bramką dla grali z większą werwą i wolą
Stali strzelił Ciszek, dla Gwar- walki, 
dii Gawroński. Sędziował Kula ’ "

gwardziści natomiast

Komunikat Totka 
. Totalizator Sportowy zawiasu 

że na < XVI zakłady piłka nofJ 
na dzień 12 maja wpłynęło 
1462.208 rozwiązań. Zgodnie z « 
gulaminem na wygrane poszczę^ 
nych stopni przypada po 387.<n « 
Na konkurs Toto-lotek wpiynZ 
ogółem 285.131 kuponów, w zwhz. 
ku z czym na nagrody -oszc2e. 
gólnyeh stopni przypada po 55^ 
złotych. Na specjalne zakłady to. 
larskie wpłynęło ogółem 52.OM rOz. 
wiązań, w' związku z czym na nj^ 
grody przypada po 13.009 zł.

Losowanie konkursu Toto-lotek 
odbyło się w dniu 12 maja wa 
Wrocławiu w przerwie spotkania 
CWKS Wrocław — Sparta Lubań. 
Wylosowano następujące dyscypu. 
ny sportowe: bojery, gimnastyka, 
rzut oszczepem, skoki narciarską 
skoki do wody, skok wzwyż.

Popisowe akcje „legionistów" Zientary (6) i Strzykalskiego (5) często wywoływały oklasH,

Tabela strzelców

Przy piłce Stemplewski z Budowlanych Op. Fot. E. Warmiński

z Krakowa. Widzów ok. 20 tys. 1
STAL: Dziurowicz, Masłoń, 1 

Musiał, Jochemczyk, Ząbczyń- ; 
ski, Poleczek, Ciszek, Majcw- ’ 
ski, Uznański, Krężel, Gło- ] 
wacki. 1

GWARDIA: Stefaniszyn, Woź­
niak, Matuszkiewicz, Hodyra, 
Wiśniewski, Szarzyński I, Ga­
wroński, Lewandowski, Ha- 
chorck, Szarzyński H, Baszkie­
wicz.

I tym razem sosnowiczanie 
ku ogromnemu zmartwieniu 
swych kibiców stracili na wła­
snym boisku cenny punkt. Nie­
mniej trzeba stwierdzić, że 
podział punktów jest sprawie­
dliwym obrotem sprawy 1 wła­
ściwie wiernie odzwierciedla 
przebieg... niewykorzystanych 
sytuacji. Obydwa bowiem ata­
ki zmarnowały po trzy idealne 
pozycje do posłania piłki w 
siatkę. Emocje tego meczu, 
który stał zresztą na całkiem 
dobrym poziomie skończyły się 
w 5 min.v po zdobyciu przez 
Stal wyrównującej bramki. W

byli zespołem bardziej rutyno­
wanym przede wszystkim pod 
względem taktycznym, co ob­
jawiało się w tym, iż przewagę 
osiągali i zdobywali teren cel­
nie mierzonymi podaniami, pił­
ka chodziła im z nogi do nogi, 
podczas gdy Stal grała syste­
mem dalekich podań.

Pod specjalną lupę wzięliśmy 
Baszkiewicza wyznaczonego na 
lewe skrzydło na mecz z Tur­
cją. Skrzydłowy ten grał do­
brze jedynie przez 20 minut 
Wygrywał liczne pojedynki z 
Masłoniem, jednak okupił je 
zbyt szybkim nadwyrężeniem 
energii i w rezultacie w drugiej 
połowie tylko statystował.

Odnieśliśmy wrażenie, iż Ba­
szkiewicz nie osiągnął jeszcze 
należytej kondycji. W . każdym 
razie zademonstrował jednak 
umiejętności, na skalę repre­
zentacyjną.

> W Stali najlepszą częścią 
i drużyny była defensywa, atak 
I natomiast posiadał tylko dwóch

To nie bramka. Piłka wyjdzie na aut i Stroniarz nie będzie jej ani razu wyjmował z siatki
- Fot. E. Warmiński

60 min. spotkania obydwie 
strony zgodziły się na podział 
punktów i, nie przedsięwzięły 
poważniejszych kroków, aby 
postarać się o zmianę wyniku.

pełnowartościowych zawodni­
ków Uznańskiego ;i Ciszka. 
Gwardia była zespołem wyrów­
nanym, w.którym jedynym,sła­
bym punktem był niepewny 
Matuszkiewicz.

Aens Badner

Po zmianie stron Budowlani pra­
wie nie istnieli, w tym okresie 
gry napastnicy opolskiej drużyny 
oddali znów tylko dwa strzały. 
W 56 min. Stemplewski zmusił 
Stroniarza strzałem z ostrego kąta, 
do sparowania piłki na róg. a w 
73 min. lewoskrzydłowy Spałek 
trafił z bliska w słupek. Gwoli 
sprawiedliwości natęży nadmienić, 
że była to w zasadzie jedyna real­
na szansa gości na zdobycie hono­
rowej bramki.

A Legia grała I grała. Każdy za­
wodnik był rześki, pełen werwy i 
ambicji. Strzelali nie tylko napast­
nicy. Kściuk miał okazję poznać 
również siłę „luf** Strzykalskiego, 
Zientary, a nawet Maselego i Woź­
niaka. Grzybowski tuż przed za­
kończeniem meczu w bardzo do­
godnej sytuacji móqł także zdobyć 
bramkę, posłał jednak piłkę tuż 
obole słupka, .

Po przerwie Legia zdobyła 4 
bramki. W 49 min. Kempny (nie 
grał tym razem egoistycznie) mi­
nął zwodem w pełnym biegu sto­
pera Kanię, I w najbliższej odle­
głości od bramki skierował piłkę 
do środka. Nadbiegający Nowara 
z ulokowaniem jej w siatce nie 
miał żadnej trudności.

Trzv minuty później było Już 
4:0. Zupełnie nie obstawiony Kruk 
pognał z piłką do przodu. Pięknie 
scentrował. Brychczy wyskoczył do 
przodu i zdobył głową bardzo ład­
ną bramkę, lokując piłkę tuż obok 
słupka.

Klęska Budowlanych przybierała 
coraz większa rozmiary. Wpraw­
dzie legioniści nieco teraz popuści­
li, ale przebić się gościom przez 
mur obronny gospodarzy, było do­
prawdy niesposób. Defensywa Le­
gii grała bez pudła.

W ostatnich dwóch kwadransach 
nastąpił benefis Ciupy. Zdobył on 
wówczas dwie bramki. W 63 min. 
po pięknej akcji 7. Brychczym 
podwyższył wynhc na 5:0, a na 7 
min. przed końcem meczu ustalił 
rezultat spotkania. Szósta bramka 
padła z bardzo trudnej pozycji 
Naprzód Ciupa .umiejętnym wy­
puszczeniem pilKl przed siebie 
ograł stopera Kanię, następnie w 
pozycji niemal leżącej 1 przy ata­
kującym go przeciwniku oddal 
strzał w sam róg bramki.

J. LECHOWSKI

I ligi
Baran, Spałek

Szlagowski, Polok
3 — Lewandowski, Krasucki, Zb. 

Szarzyński, Soporek, Liberda, Ci­
szek, Lentner

2 — Baszkiewicz, Cieślik, Gamaj, 
Jankowski, Jarek, Kościelny II, 
Musiał, Pohl, Poplutz, Gawroński, 
Brychczy, Ciupa, Nowara, Bożek,

1 — Krawczyk, Czech, Gadeckl, 
Gogolewski, Hachorek, Janeczek, 
Kempny, Kowalec, Krężel, Kruk, 
Majewski, . Mielniczek, Nowicki, 
Olejnik, Pala, * Pieda, Rogoża, Sło­
ma, stemplewski, Strżykalski, 
Szymczyk, Tramplsz,. źmudzkt, 
Szymborski, Gronowski, -Jezierski, 
Budek.

Samobójcza: 1 — Stusio.

Potknięcie Machnika na „równej drodze”
kosztowało zabrzan jeden punkt

KRAKÓW, 12.5. (tel. wL). Wisła 
Kraków — Górnik Zabrze 1:1 (0:1). 
Bramkę dla Wisły zdobył Budek, 
dla Górnika Lentner. Sędziował 
Handtke z Poznania. Widzów ok. 
30.000.

WISŁA: Leśniak. Snopkowskl, 
Kawula, Budka, Michel. Jędrys,
Machowski, 
dek. Morek.

GÓRNIK:

Rogoża, Gamaj, Bu-

Machnik, Florencki,
Franosz, Hajduk. Gawlik, Olejnik. 
Czech, Pohl, Jankowski, Kowal, 
Lentner.

Rozgrzana emocjami przedpo­
łudniowego spotkania Garbarnia— 
Naprzód robiła sobie widownia 
smak na wielki mecz. Apetyt wi­
downi nie został jednak w pełni 
zaspokojony, gdyż Wisła “nie 
.wzniosła się na oczekiwany po­
ziom i przez długi czas nie potra­
fiła nawiązać równorzędnej watki 
z przeciwnikiem. Dość powiedzieć, 
że w ciągu pierwszych 15 minut 

'trwało nieprzerwane oblężenie

bramki Leśniaka, przerywane nie 
kończącą się ilością rzutów roż­
nych i niebezpiecznych sytuacji 
pod bramką Wisły.

'W tym okresie „czerwoni” Jak 
gdyby ‘ nie istnieli na boisku, a 
każde wybicie pliki przez obroń­
ców czy pomocników Wisły było... 
podaniem do nóg przeciwnika 
lnterwencje Leśnlaka. wyczekują­
cego na linii bramkowej na to. 
.,co to dalej się stanie”, napawa­
ło lękiem zwolenników drużyny 
krakowskiej. Na domiar złego Bu­
dek znalazłszy się nieoczekiwanie 
przed pustą bramką Machnika, 
strzelił w aut I jeszcze bardziej 
zdeprymował siebie, kolegów 1 ty­
sięczne rzesze sympatyków.

Po pół godzinie gry sytuacja na 
boisku zmieniła się o tyle; że u- 
stąpiło oblężenie bramki Wisły, 
ale wtedy wyszła na jaw słaba 
forma obu skrzydłowych- drużyny 
krakowskiej oraz żółwia powol­
ność jej napastników, a zwłaszcza 
Rogoży. Taka sytuacja trwała

przez całą godzinę, to Jest do 15 
minutv po zmianie boisk.Nagie 
na boisku zdar.tyłp s|ę coś, co 
poderwało Wisłę i tchnęło otuchę 
w serca jej sympatyków. Oto Bu­
dek strzelił ostro z. jakiejś 20-me- 
trowej odległości.na bramkę Gór­
nika. Machnik wystartował do pił­
ki idącej wzdłuż bramki, lecz na­
gie potknął się, upadł; a, -piłką 
odbiwszy się-kozłem tuż »• 
nią bramkową, wpadła. ponad le- 
żącym bramkarzem do siatki/

Takj niespodziewany obrót spra­
wy uspokoił nerwy zawodników 
Wisły, dodał Im bodźca do^walkl, 
toteż ostatnie pół godziny upłynę­
ło pod znakiem wyrównanej i o- 
twartej gry, Ale I w tym okresie 
uwidoczniła się bezwzględna wyż­
szość techniczna' górników, ich 
umiejętność inicjowania, ataków 
z -głębi • pola. Ich t zdecydowana 
przewaga w pojedynkach na szyb­
kość'4 rozum w grze. Na tym po­
lu wyjątek stanęli Jankowski, 
który dał się złapać 30 r-»~v --

pozycji spalonej. Ten mankament 
obniża wartość Jankowskiego, ja­
ko kierownika ataku, chó^inne 
walory przemawiają na jego ko­
rzyść. Bez zarzutu — Jeśli idżie 
o grę w polu — wypadli również 
pozostali wybrańcy Pohl 1 Lent­
ner. Zarzucić Im można by jedy­
nie nadmierną skłonność do dry- 
blingu: i usiłowania wjechania z 
piłką do bramki. W pomocy Gór­
nika największe zaufanie wzbu­
dzał Olejnik, równie, dobry w. prze­
trzymywaniu ataków przeciwnika, 
jak^, I we ; wspieraniu własnego

Po meczu płk. Rejman. stwier­
dził z zadowoleniem, że trójka na­
padu zabrskiego Górnika zade­
monstrowała ąr^ uzasadniającą 
jej awans do drużyny reprezenta­
cyjnej I postawił na pierwszym 
miejscu Lentnera, na drugim Jan­
kowskiego, a na trzecim Pohla. 
Z pozostałych zawodników wyróż- 
nP । Kowola.

WF IE TYLKO rekordowe zwycię- 
Iw stwo Legii nad Budowlany­
mi 6:0 było powodem zadowo­
lonych min około 25.000 widzów, 
opuszczających stadion wojsko­
wych. Była nim również dobra, 
okresami nawet bardzo dobra, 
gra kandydatów do reprezenta­
cji na niedzielny mecz z Turcją. 
Ten fakt cieszy szczególnie kie­
rownictwo naszego piłkarstwa, a 
prezes PZPN GFnka, zapytany 
co sądzi, o grze obu obrońców, 
uśmiechnął się tylko i dodał:

ny tym razem na grę w prze­
dzie pokazał, że jest nie tylko 
pewnym punktem obrony, nieza­
wodnym w rozbijaniu ataków 
Jarka, Mielnlczka I Stemplewskie- 
go, ale I pierwszorzędnym or­
ganizatorem akcji ofensywnej 
Legii. Pod tym względem An­
drzej mile nas wszystkich za- 
«koczył i Jemu właśnie: za cał­
kowite unieruchomienie Jarka 
oraz "za piękną grę ofensywną 
dajemy piewśzeństwo we współ­
zawodnictwie najlepszych.

— Aby Jeszcze szybciej 
terweniowali, byłoby bardzo 
brze.

Prezes Glinka ma rację.

In-

Na.
utrzymanie w szachu napastni­
ków opolskich, mimo że należą 
oni do groźniejszych w Polsce, 
szybkość Maselego, Woźniaka, 
Grzybowskiego i Zientary wy­
starczyła z naddatkiem. Wiemy 
Jednak, źe najsilniejszą bronią 
dru /ny tureckiej Jest fantasty­
czna wprost szybkość; więc żeby 
nasi obrońcy mooli zebrać w na-, 
stępną niedzielę tyle pochwał co 
ostatnio, muszą wykrzesać z sie­
bie Jeszcze więcej energii ) Je­
szcze przyśpieszyć starty do 
piłki.

ZIENTARA I MASELI walczyli 
o zasłużone miano najlepszych 
graczy na boisku, a może I „pił­
karzy dnia** w ogóle. Groźny 
skrzydłowy Budowlanych Spałek 
nie ..pograł sobie** . przy Antku 
zupełnie. ZIENTARA był w nie­
dzielę kimś więcej, niż dosko­
nałym pomocnikiem. Nastawio-

Tuż za parą Zientara — M* 
selt stawiamy Woźniaka, a dalej 
Strzykalskiego, Kempnego i Ciu­
pę. Kempny nie strzelił w nie­
dzielę żadnej bramki, mimo ii 
padło Ich pod dostatkiem. Ale 
środkowy Legii ma poważny 
współudział w co najmniej czte­
rech z sześciu strzelonych w 
tym spotkaniu. Jako kierownik 
ataku spisał się więc zupełnie 
dobrze.

Oby tylko wszyscy reprezen­
tanci. I ci z Legii, o których mo­
wa wyżej i ci z Górnika, Lechii, 
Ruchu. Gwardii i Polonii spisali 
się tak w przyszłą* niedzielę. 
Zarząd PZPN uczyni wszystko 
aby przygotować ich Jak najle­
psi do międzypaństwowego me­
czu z Turcją. We wtor*ek stawią 
s:ę oni w Warszawie brdą mogli 
dobrze wypocząć, wykurówać re­
sztę dolegliwości i wyjść na Sta­
dion Dziesięciolecia w pełni sił 
i hum ów. „ .

G. Aleksandrowicz

Mdły blask
czerwonych latarni

KATOWICE, IZ 5 (tel. w!.). Gór­
nik Radlin — Lech Poznań 2:0 
(1:0). Bramki strzelili w 28 min. 
Krawczyk, w 67 — Bożek. Sędzio­
wał Marcinkowski (Ł). Widzów 3 
tys.
; GÓRNIK: Budny, Warzecha, Ośli- 

zło, Budziński, Niedźwiedzkl, Sachs, 
Hibner, Bożek, Deutschmanek, 
Krawczyk.Dybała.

LECH: Skromny, Sobkowiak, 
Szafczyk, Pietrzak, Słoma, Wróbel, 
Majerówicz, Kaczmarek, Anioła, 
Maciejak, Wojciechowski.

łllmo zwycięstwa sympatycy pił­
karzy Górnika opuszczali boisko 
z zawiedzionymi minami. Co praw­
da zwycięstwo zawsze kibica cie­
szy Jednak radość jest większa. 
Jeżeli pupilek gra ładnie. Nie moż­
na tego niestety powiedzieć o bar­
dzo ambitnych piłkarzach । z Radli­
na. Pomimo stosunkowo: łatwego 
zwycięstwa nie wznieśli się ponad 
przeciętność 1 okresami ź boiska 
wiało nudą. Na dobrą sprawę moż- 
na by tylko w Górniku ;.wyróźnić 
defensorów, z niezwykle ^pewnym 
stoperem na czele oraz tylko 
dwóch napastników Krawczyka i 
Bożka. Oni rozgrywali większość 
piłek, od nich groziło największe 
niebezpieczeństwo bramkarzowi 
noznanlaków Skromnemu. (Kilkoma 
silnymi 1 efektownym! strzałami • 
poplsa! się Deutschmanek ! grający 
wczoraj na pozycji śrocikowego 
napastnika, jednak poza Jym hle 
wykazał żadnych walorów.

Piłkarze Lecha rozczarowali. 
Grali znacznie słabiej niż przed 
kilkoma tygodniami w meczu z by­
tomską Polonią 1 mecz przegrali

podobał się napad, który grał ®8’ 
wet składnie, ale bardzo mało sku* 
tecznie. Im bliżej pola karnego ty® 
bardziej akcje się rwały.

Najgroźniejszy napastnik pozD* 
nlaków — Anioła grał tylko 30 nu* 
nut, bogiem na tyle starczyło 
tylko sił. Najlepszą częścią druży* 
ny poznańskiej była pomoc Słom* 
— Wróbel. Skromny, w bramce ro* 
bił co mógł, by jego drużyna od* 
niosła Jak najskromniejszą PorM'. 
kę. Obu goli nie był w stanie obr^
nić.

j. Wykroi»
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